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•*- „ G L O R I A "  —
z n a n e  ze sw ej dob roc i o strze  do g o le n ia  
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  nr k r a j u  I z a g r a n i c ą  
W ie d z ie  do nabycia! —«=— W oiąjki#  do nabycia!

Gdy dyktatorzy milkną..
Od szeregu -miesięcy zw raca Mussolini 

nw agę E uropy  szczególną pow ściągliw ością 
słow a. Mówi rzadko; a i w tedy  przem aw ia 
bardzo spokojnie i nie drażniąco. Ba. naw et 
o „pokoju  m iędzynarodow ym " wspom ina i 
o swoicb pokojow ych zam iarach św iata zape­
w nia.

. Mieliśmy już sposobność stw ierdzić, że 
ten  pokojow y k u rs  zainicjow ał Mussolini 
w  g rudniu  ub. r. w  żywo w ów czas kom en- 
tow-anej mowie do S tanów  Zjednoczonych.
K urs ten  trw a w dalszym  ciągu. K ilk ak ro t­
nie m iał Mussolini sposobność w pierw szej 
połowie r. 1931 wrócić do rzuconego w g ru ­
dn iu  hasła  pokoju  m iędzynarodow ego i za­
pew nić św iat, szczególnie S tany  Zjednoczo­
ne, o swej szczerej chęci do pokojow-ej 
w spółpracy  m iędzynarodow ej. O statnim  zaś 
w te j dziedzinie jego w ystępem  by ł a rty k u ł 
ogłoszony świeżo w  am erykańsk ich  pi­
sm ach, a naw ołu jący  w szystkie państw a  do 
s tw orzenia  jednego antybolszew ickiego 
fron tu . Pozw olił sobie przy  tern Mussolini 
n aw et na proroctw o, że jeśli ten fron t nie 
pow stanie do końca  r. 1931, to najbliższy 
rok  może przynieść św iatu  zag ładę ze s tro ­
n y  bolszewizmu.

Nie potrzeba zapew niać, że te  pokojow e 
oferty  M ussoliniego zostały  przez w szyst­
kich  szczerych przy jació ł poko ju  przyjęte 
z sa ty sfak c ją . Byłe ty lko  ten  pokojow y 
k u rs  W łoch faszystow skich  trw ał i byle się 
u trzym ał na stałe. Jedno  przynajm niej 
w E uropie zarzewie i niebezpieczeństw o 
konflik tów  m iędzynarodow ych by łoby  za­
żegnane. N

Nie koniec jed n ak  na  tem...
..Tem ps“ donosi, że w tych znów dniach 

w ygłosił Mussolini w R aw ennie przem ów ie­
nie, k tórego najw ażniejszy  ustęp  brzm iał:

„C-hcę stwierdzić, że rząd faszystowski, 
ustrój faszystowski i faszyści chcą pokoju.
Chcą go w stosunku do wszystkich państw, 
do państw dalekich i do państw bliskich, 
wreszcie w stosunku do swoich najbliż­
szych (obywateli).

N ieoficjalny organ parysk ie j Quał 
d!Orsay zw raca uw agę na doniosłość tego 
przem ów ienia.

..Po raz to pierwszy — pisze „Temps“ — 
składa „Wódz“ wobec czarnych koszul de­
klarację pokojową, która brzmi, jak  roz­
kaz. Dekłaracje takie bywały dotąd zwra­
cane wyłącznie do zagranicy i nie były przez 
prasę faszystowską, rozszerzane".

Drobna- więc na pozór, ale w ażna w grun 
cło rzeczy zm iana dokonuje się we W ło­
szech faszystow skich... P roskrybow ane 
przez faszyzm  słowo ..pokój" ma teraz  prz jr- 
w rócone praw o do życia w tym  k ra ju . P ra ­
sa w łoska będzie się znów m ogła niem p o ­
sługiw ać, o ile go oczywiście nie zdołała za­
pom nieć. Zw yciężać zdaje się i w  fa sz y -J j , p i( rozsvja t eraz komunikat, w którym do- 
stow skich W łoszech praw da sta ra , ja k  j nosj 0 fc]ęsce. jak a jego przedstawicieli spot- 
św iat, że —  n a tu ra ln ą  po trzebą  spo łeczeń-j ka la  w Pradze na' międzynarodowym zjeidzie

stw a jest pokój, nie w ojna, —  i że -walką 
m ożna w praw dzie zdobyć w ładzę, naród,- 
ale w alką nie m ożna ich przez dłuższy czas 
u trzym ać. Zmieniać się zdaje przedew szyst- 
kiem  sam Mussolini...

W yjeżdżając w kw ietniu  1926 r. do ko- 
lonij afrykańsk ich  w ygłosił Mussolini do 

„czarnych koszu l" mowę, k tó ra  —  sit nenia 
verbo —  w p ię ty  m iała iść „w rogom " fa­
szystow skiego reżi‘mu.

„Jeśli pójdę naprzód — wolał „Duce“ —
idźcie za mną! Jeśli się cofnę, zabijcie mnie.
A, jeśli zepnę, pomścijcie mnie".
Teraz już. niema m ow y ani o zabijaniu, 

ani o zemście. Zato je s t mowa o pokoju!
Oczywiście nie m ożna się łudzić, że po 

te j i innych pokojow ych dek larac jach  zaraz 
nastan ie  we W łoszech nastró j pokojow y, 
ta k  odnośnie do zagranicy, ja k  w  polityce 
w ew nętrznej. T ak ie  zadaw nione an tagon iz­
my w łoskie ,iak  z F ran c ją  i Jugoslaw ją , — 
tak ie  głęboko sięgające kon flik ty , ja k  ze 
Stolicą A post. nie m ogą być odrazu z likw i­
dow ane. A wogóle nie w iadom o, czy będą 
bez resz ty  zlikw idow ane. Nie to jed n ak  

tym  razem  zasługuje na podniesienie.
U w agę zwrócić musi sam fak t, że w ojo­

w niczy „D uce" śpiew ać zaczyna pieśń na 
cześć pokoju. Czemu to przypisać?

Znane je s t pow iedzenie M oltkego, że do 
prow adzenia w ojny trzeba  rzeczy: pienię- 
dz3r, p ieniędzy, i jeszcze raz pieniędzy. Kto 
ich niem a, nie może m yśleć o wojnie... W ło­
chy nie są w  tem  położeniu szczęśłiwem, 
żeby sobie m ogły pozwolić n a  wojnę. K ry ­
zys gospodarczy  dosięgną! także i półw yspu 
apenińskiego, a  nieufność zagran icy  do w o­
jow niczego szefa rządu i lęk  przed an g a ­
żow aniem  k ap ita łu  w k ra ju  w szelkich m oż­
liwości, jak  się ciągle W łochy prezentują 
św iatu, nie m ogły ściągnąć pożyczek zag ra ­
nicznych. T rzeba więc, chcąc nie chcąc, 
zniżyć nieco głowę i spacyfikow ać nastro je . 
Bo cóż robić, skoro niem a pieniędzy, nie już 
na prow adzenie w ojny, ale naw et na  p o ­
krycie dużego deficy tu  budżetow ego!

T ak  więc- pod naciskiem  sm utnej rze­
czyw istości finansow o-gospodarczej m ilkną 
dyktatorow de w Europie. Bo to , co obser­
w ujem y we W łoszech, dzieje się i gdziein­
dziej. A naw et tam , gdzie obóz rządzący  
grzm i jeszcze w  surm y w ojenne, odezw ą się 
w net flety  łagodne, — odezwrą  się, k ied y  się 
o sta tn ie  w yczerpią zasoby k ap ita łu . W tedy  
i naród  okaże się m ądrym , a  jego politycz­
ni p rzyw ódcy z opozycji —  patrjo tam i.

T aki je s t bow -iem ,porządek na  tym  nie 
najgorszym  świetne, że kom u szkoła, k siąż­
k a , dośw iadczenie życiow e nie d a ły .m ą d ro ­
ści tego bieda uczy rozum u. W . Z.

f f lH b  ■  ■  pa najtańszych ee-
ila l*  J u c z n y c h  

J j  u ÓS 1 w ■  fUjjr ES w w ielk im  w yborzaT

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „ j,  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe; 
Płaszcze gumowe i impregnowane

•Ai>,'v.s-ii

P R Z E M Y S Ł .  ̂ L IN O L E U M
K r a k ó w ,  E ty n e k  10 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20.

59 włJastsysSi si;Eaaćw.

W sierpniu wypowiedziano 6 tysiącom urzędników.

Sanacyjny „Związek Inwalidów wojennych

Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.j. Wedhig prowi­
zorycznych obliczeń, dokonanych przez związ­
ki urzędnicze, liczba wymówień, dokonanych 
w dniu 1 sierpnia br. objęła conajmniej 6.000 
funkcjonarjuszy państwowych Wymówienia do

inwalidów wojennych (C. I. A. M. A. C,) Przed­
stawiciele ci zgłosili na własną rękę rezolucję 
zwracającą się przeciw próbom rewizji trak ­
tatów. Rezolucja uzyskała tylko głos przedsta­
wicieli polskich. Głosowali przeciw niej Niem­
cy inni, a wstrzymali się od głosowania Czesi, 
Rumuni, a Francuzi nawet glosowali przeciw... 
Wobec tego Polacy opuścili kongres, a „Zw. 
Inwalidów" grozi wystąpieniem z „Ciamac‘u“.

Wypadek, o którym mowa, jest niewątpli­
wie przykry. Uchwalono rezolucję wzywającą 
świat do udzielenia pomocy Niemcom, a nie 
uchwalono polskiej -rezolucji o nietykalności 
traktatów  pokojowych. Z nadesłanego nam 
jednak komunikatu „Zw. Inwalidów" wynika, 
że Polacy zgłosili rezolucję na własną rękę, nie 
porozumiawszy się z reprezentacjami innych 
narodów Prosta rozstropność nakazuje zape­
wnić rezolucji powodzenie przez porozumienie, 
z kim można, przed jej zgłoszeniem, o ile oczy 
wiście nie chce się z niej robić demonstracji. 
Tego, jak wnosimy z nadesłanego nam komu­
nikatu, delegaci polscy nie zrobili. Nie uwie­
rzymy bowiem nigdy w to, żeby Czesi, Rumuni 
i Francuzi mieli coś zasadniczo przeciw rezo­
lucji domagającej się poszanowania granic 
stworzonych po wojnie. Teraz jednak prawdo­
podobnie zacznie się w prasie sanacyjnej szczu 
cie przeciw tym naturalnym naszym sprzymie­
rzeńcom.

tyczyły głównie urzędników kontraktowych, 
prowizorycznych i dniówkowych, którym nie 
przysługuje anł odprawa, ani emerytura. P o ­
nadto zostało stwierdzone, iż wielu pracowni­
kom etatowym zaproponowano zmianę stosun­
ku prawno-publicznego na kontrakty, wzamian 
za co przyrzeczono im trwałe pozostanie na 
posadzie. W sprawne tej projektowana jest In­
terwencja rządu.

 ooo—------
Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.j. Dzisiaj w p>  , 

ludnie min. Zaleski przyjął (posła sowieckiego 
p. Owsiejenkę.

Państwowa Szkoła Stolarska
w Kalwarji Zebrzyd.
otwiera na rok sikolny 1931/32.

WPiSY do 3-letniej zaw odow ej Szkoły Stolarstw a*
W arunki przyjęcia: Ukończona szkoła powszechna 
5 klas lub egzamin wstępny. Uzdolnienie fizyczne 
do prac warsztatowych. Wpisowe 5 zl. Opłat innych 
niania. Bursa z wolnem mieszkaniem pod opieką 
wychowawcy. Bratnia Pomoc uczniów prowadzi 
kuchnię we w łasnym  zarządzie po cenach najtańszych  
Ubożsi kandydaci starać się mogą o zasiłki zastrzec 

żone przez Instytucje publiczne na te cele. 
Ukończeni uczniowie po zdaniu egzaminu otrzym a­
ją dyplomy eze!adn'czo. Bliższych informacji udziela:

DYREKCJA SZKOŁY.
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Od polityki społecznej do reformy ustroju.
(Encyklika Papieża Piusa XI-go „(piadragesimo anno").K re w k o ść  s a n a to ró w .

W  Inow rocław iu przyszło do srorszącofo 
za jśc ia  w  łonie sanacji. Oto zastępca s ta ro ­
sty , dr. Dem bow ski, został spoliczkow any 
przez prezesa B. B., dr. G raczyko wskiogo 
i odw rotnie... S an acy jn y  ..Goniec W ielko­
polsk i": pisze w  te j spraw ie

..Zajścia i przyczyny badają zarówno 
władze rządowe jak  i Bloku. Osoby zainte­
resowane i zagrożone w swej racji, czynią 

’ wszystko, aby przedstawić się w jak najlep­
szym świetle. Temu też należy przypisać 
podróże dr. Dembowskiego do województwa 
w Poznaniu oraz wtorkową wizytę dr. Gra- 
czykowekiego wraz z poselm dr. Surzyń 
ekim z Poznania u min. spraw wewn. Pie- 
rackiego.

.Tak dowiadujemy się dalej, stosunkami 
w Inowrocławiu zajmie się osobiście pre­
zes BBWR, p. Sławek, który w tym celu 
przybędzie tam w dniach najbliższych i zba­
da sprawę na miejscu.

Przypuszczać należy, że po tej wizycie 
Inowrocławski obóz prorządowy przestanie 
wreszcie być ogólnem pośmiewiskiem, jak 

* to dzieje się z nim obeenie. Mówi się o prze­
niesieniu dr. Dembowskiego do b. Króle­
stwa względnie Małopolski, a o dr. Graczy- 
kowskim. że mimo sprzeciwu ogółu człon­
ków Rady powiatowej BBWR. usunie się 
na jakiś czas ze stanowiska prezesa orga­
nizacji. Również zostaną wyjaśnione i osta­
tecznie ułożone stosunki pomiędzy starostą 
p. Kutznerem a zwalczającym go w sposób 
podrywający autorytet władzy p. mee. Ant. 
Kowalskim".

Domysły w sprawia powrotu 
p. Piłsudskiego.

„N ow y D ziennik" zajm uje się różnemi 
tajem niczem i z osta tn ich  dni w iadom ościam i.

„Onegdaj — pisze — wrócił marsz. Pił­
sudski z Sulejówka do Warszawy, zajechał 
do Ministerstwa Spraw Wojskowych i objął 
urzędowanie. Urlopy przerwali również m. 
in. b. premjer Sławek, marsz. Sejmu Swi- 
tałski; z Paryża wrócił pułk. Koc, wicemi­
nister finansów, który w stolicy Francji 
bawił podobno w ważnych sprawach pań­
stwowych'1.
Co do p. w icem in. Koca', to  —  według' 

zapew nień p ra sy  rządow ej —  w cale jeszcze 
n ie  w rócił z P ary ża  ,Nowy D ziennik" za­
py tu je , c-o ten  ruch  m oże znaczyć?

„Według informacyj „Momentu", w roz­
mowach marsz. Piłsudskiego z kierownika­
mi rządu była mowa o sprawach gospodar­
czych, budżetowych i o mianowaniu prof. 
Zawadzkiego z Wilna trzecim wiceministrem 
Skarbu. W edług zapodań polskiej prasy 
opozycyjnej interesuje się marsz. Piłsudski 
teraz podobno również a nawet przedew- 
szystkiem — najdonioślejszemi sprawami 
na froncie polityki zagranicznej. Poruszono 
podobno m. in. sprawę głośnego wywiadu
b. ministra Aleksandra Skrzyńskiego. Z kół 
oficjalnych zapewniają w każdym razie, ja ­
koby nie było żadnej mowy o jakichkol­
wiek przesunięciach w łonie rządu. Skąd- 
inąd informują, że w rozmowach z leadera­
mi rządu poruszył marsz. Piłsudski także 
sprawę zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej, że poruszył również sprawę Zjazdu Le- 
gjonistów w Tarnowie i przemówień jakie 
wygłoszą tam b. premjer Sławek, gen. Rvdz 
Śmigły, gen. Górecki i podobno również 
wiceminister skarbu, Starzyński. Wzięcie 
udziału w zjeździe legjonistów w Tarnowie 
przez marsz. Piłsudskiego nie jest jeszcze 
pewne".

„Odpowiedzialność" sanacji.
. „G azeta  'W arszawska," zastanaw ia -się 

tiąd  rzuconem  przez p . Sław ka zapew nie­
niem . że obóz B. B. bierze ..odpow iedzial­
n ość" ,za to k  sp raw  państw a. J a k a  to odpo­
w iedzialność? Nie k o n sty tu cy jn a , nie p arla ­
m en tarna . o ozem św iadczą tak ie  spraw y, 
ja k  min. Czechowicza.

„Więc może — zapytuje „Gazeta W ar­
szaw." — odpowiedzialność karno-sądowa?

. Nie wdając się w teorje, powołamy cię na 
'przykłady. P. Stpiczyński, obarczony licz- 
nemi wyrokami sądowemi, nie zaznajomił 
się bliżej z ich wykonaniem, a p. Ruszczew- 

;Ski, będący na ..ty“ z kilku byłymi mini­
strami, mimo ciężkich i stwierdzonych na­
dużyć znajduje się na wolności, a choć od 
wniesienia skargi upłynęło pól trzecia roku, 
o procesie jego zupełnie nie słychać

Czyż zatem frazes p. Sławka nic ma ża­
dnej absolutnej treści? Owszem — ma, ale 
specyficznie sanacyjną. Odpowiedzialność 
tego obozu za kierowanie sprawami pań- 
stwowemi przedstawia się według jego 

'„ideologji" w ten sposób, że piłsudczycy są 
odpowiedzialni przed p. Piłsudskim, a p. 
Piłsudski przed — histerją".

VI) Podniosłem  w ostatn im  arty k u le , że 
enc. ..Q uadragcsim o anrio" je s t wezwaniem  
kato lików  do zjednoczenia celem w alki o 
lepszy ustrój 1 do odzyskania  socjalistycz­
nego dziś głów nie p ro le ta ria tu  dla K ościoła 
i religji. J e s t  w ezw aniem  do akcji, do czy­
nu. T a to n u ta  dźw ięczy na każdej stronie 
papieskiego pisma. Ona też kończy encyk li­
kę jako  w ezw anie: ..Niech w szyscy pod w o­
dzą K ościoła i w św ietle jego nauk . każdy  
wedle uzdolnień i sił, przyczynią się w ja k i­
kolw iek sposób do chrześcijańskiego odro­
dzenia społeczeństw a".

V  tym  celu w zyw a Papież kato lików  do 
jedności, k tórej —  k onsta tu je  —  dziś. nie­
s te ty  brak . W spom ina Papież o licznych or­
ganizacjach  kato lick ich , o A kcji K atolic­
k iej, o stow arzyszeniach robotniczych (a to 
tak  ośw jatow o-knlturalnycb. jak  zw iązkach 
zawodowych I spółdzielczych naw et). Pod­
k reśla  ich zasługi, a  do ich kierow ników  
zw raca sic z podziękow aniem  za, włożone 
p race („przyjm ijcie —  pisze —  zasłużoną 
pochw ałę". Lecz -— z przykrością  zauw a­
ża —  ..zadziw iająca ta i m ozolna działal­
ność nierzadko z powodu nadm iernego roz­
proszenia sil m ałe ty lko  daje w ynik i". S tąd  
potrzeba jedności.

Lecz, żeby powstał* jeden obóz kato lick i 
na. terenie p racy  społecznej, trzeba, żeby 
ten  obóz by ł zjednoczony m yślą, poglądam i, 
program em . Rozum ie to  doskonale Papież, 
a jego encyklika--,,Q uadragesim o nnno" ma 
dać katolikom  w łaśnie tak i program  d z ia ła ­
nia i m a się stać  p latform ą, na k tó re j spo t­
k ać  się i w spółpracow ać z sobą w inni w szy­
scy kato licy .

Na czem ten program społeczny Piusa 
XI —  bo po encyklice „Quadragesimo 
anno" można tak mówić —  polega?

P rogram  ten  w ychodzi z negacji. TV imię 
m oralności i w imię dobra powszechnego 
odrzuca P ius X I dwa ekstrem istyczne k ie ­
runki: liberalizm  gospodarczy  i socjalizm  
(wzgl. kom unizm ). W raz z tern zaś w ypow ia 
da się tak że  przeciw  obecnem u ustrojow i, 
zw anem u kapita listycznym , i przeciw  pro ­
jek tow anem u (wzgdędnie: już  w Rosji zrea­
lizow anem u) ustro jow i k o le k ty w is ty c z n e ­
mu. Zrobił to zresztą  już Leon NUT w- roku 
1891 w  swej enc. „Rerum, N oTarum ", a, P ius 
XI w gruncie rzeczy ty lko  powtarza; w y d a­
ne w  te j m aterji w yroki L eona NUT i bar­
dzo szeroko cy tu je  jego encyklikę. Ju ż  to 
sam o, by łoby  wielką, zasługą P iu sa  X I, sko ­
ro w śród kato lików  w  ostatn ich  czasach 
szerzyć się poczęły sym patje  d la  obydwóch 
ekstrem istycznych  k ierunków  (sym patje po­
w szechne w  kołach  k o n serw atyw no-ka to lic - 
kich dla liberalizm u gospodarczego i sym ­
p atie  d la  socjalizm u w  postaci t. zw. „reli­
gijnych socjalistów " w  krajach! niem iec­
kich). P ius NI nie poprzestaje  jed n ak  na  ne­
gacji.

P o zy tyw ny  jego program  m ożna ująć w

Dnia 9 sierpnia odbędzie się w Prusiech’ 
głosowanie ludowe nad wnioskiem stronnictw 
prawicowych, domagających się natychmiasto­
wego rozwiązania Sejmu Pruskiego i przeprowa 
dzenia nowych wyborów. W normalnych w a­
runkach kadencja obecnego Sejmu Pruskiego 
skończyłaby się na wiosnę. Wobec tego wnio­
sek prawicowy ma charakter demonstracyjny. 

Ale tak  się złożyło, ż* manifestacja ta ma
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Ogoino-polski kongres żydów.
Żydow ski „M om ent" w ystępu je  z p ro ­

jektem  zw ołania Ogólnego kongresu żydów  
w Polsce, k tó ry  m a żydów  uw olnić z tru d ­
ności finansow ych.

„Kongres ten —- pisze „Moment" — kto 
rv się składał z najaktywniejszych działa- 
czów żydowskich na polu gospodarczym, 
bez różnicy stronnictwa i kierunku, mógłby 
przedewszystkiem rozwiązać trudną i skom ­
plikowaną sprawę utw orzenia Żydowskiej 
Rady G ospodarczej... Zjazd ten yógłby 
także sprecyzować i sformułować wszystkie 
nasze żądania na polu prawa do pracy... 
Zjazd ten mógłby się również zająć poważ­
nie eieżkicm położeniem naszej młodzieży, 
k tóra w obecnej chwili nie znajduje moż­
ności urządzenia się. Mógłby się zająć kwe- 
stją  żydowskiej inteligencji pracującej, 
której sytuacja jest obecnie poprostu ka ta ­
strofalna. Przy tej sposobności należałoby 
się bezwarunkowo zająć sprawą zatrudnia­
nia żydów przy (?) rolnictwie".

dw a punk ty : co należy  robić teraz, — i, o 
co należy w alczyć d la  przyszłości.

Na. razie aprobuje  Pius XI po litykę spo­
łeczną. jako  ochronę p ro lc ta rja tu  i wogóle 
w arstw  ekonom icznie słabych przed k a p ita ­
lizmem. Chwali więc państw a, k tó re  za za­
chętą  —  ja k  podnosi —  L eona X III na tę 
drogo weszły. Poleca gorąco także  związki 
zawodowe. A te słowa Pap ieża  odczy tu ją  
z pew nością 7, sa ty sfakc ją  clirzcścijańsko- 
społeczni działacze, k tó rzy  mimo w ielora­
kich przeszkód i oskarżeń o ..socjalizm " w y­
trw ale głosili potrzebę kon tynuow ania  poli­
tyk i społecznej i sam oobrony społecznej 
p ro lc tarja tu .

Pozostaje jeszcze py tan ie: ku czemu dą. 
żyć?... Pius XT gani obecny ustrój społecz­
no-gospodarczy, odrzuca kolloktyw izm  Siłą 
rzeczy nasuw a się py tan ie : jak iegoż chce 
u stro ju?

Jeśli w ustro ju  społeczno-gospodarczym  
odróżnim y „ s ta ty k ę "  (uk ład , konstrukcję  
ustro ju ) od ..k inetyk i"  (od ruchu, p racy , ży ­
cia, tego ustro ju), to z enc. .,Quadragnsim o 
anno" w ynika, że P ius XT i w jednej i w 
drugiej dziedzinie żąda reform y... Jeśli (Lo­
dzi o sarną k onstrukc ję  obecnego ustroju, 
to P ius XT chce, by  jego przebudow a szla 
w tym  k ierunku, iżby każdy  mniej w ięcej 
człowiek miał ja k ą ś  w łasność. J e s t  to nie 
co innego, ja k  w ysuw ane często w k a to lic ­
kiej lite ra tu rze  socjologicznej hasło ..uw ła­
szczenia m as", —  cci w ielki, ale w ym aga­
jący  olbrzym iego i zorganizow anego w ysił­
ku w szystkich czynników .

Przypuśćm y, że „spraw iedliw szy rozdział 
dóbr m ateria lnych", k tó rego  chce Pius XI, 
nastąp i i żądana  przez niego reform a zosta­
nie dokonana. Jeślib y  się jed n ak  ten  now y 
ustró j gospodarczy  zostaw iło działaniu  dziś 
k ieru jących  sił, a  więc, jeśliby  się zostaw iło 
w olną drogę liberalizm owi, sw obodnej k o n ­
kurencji, to pod  jego działaniem  wnet.by 
stosunki, w róciły  do form obecnych, do k o n ­
centracji kap ita łu  w rękach „ jak ie jś  g a rs tk i 
boga tych". P ius XI myśli o tern niebezpie­
czeństw ie, a  zabezpieczenie spraw iedliw ego 
rozdziału dóbr m ateria lnych  widzi w ustro ju  
korporacy jnym . J e s t  przeciw ny —  ja k  w o­
góle katoliccy socjologow ie —  pow ierzaniu 
te j roli, państw u. fJhce, żeby samo społe­
czeństw o w yłoniło z siebie odpowiednia, or­
ganizację  korporacy jną , O to je s t —• k o n s ta ­
tu je  P ius XT —  zadanie tych, k tó rzy  się 
„sz tu k ą  po lityk i społecznej" zajm ują.

P rogram  zatem  społeczny  P iusa  XI jest, 
w yraźnie zarysow any. A kceptu je  po litykę 
społeczną ohecnej doby. Ale, zdając  sobie 
spraw ę z k ry zy su  kapita lizm u i ustro ju , 
przez niego opanow anego, w ola o reform ę 
w  rozdziale dóbr m aterjalnyoh i w  w spółży­
ciu w arstw  społecznych... M ają nad czem 
m yśleć ka to liccy  politycy , socjologowie, 
ekonom iści.

decydujące znaczenie nietylko dla rządu socja- 
lis tyczu red em okrat ycmo-cen t.ro węgo w Pru 
sieoh, ale i dla rządu Rzeszy, dla rozwoju 1 
bytu republiki niemieckiej, której republikań­
ski rząd pruski jest najmoc-niejszem opar­
ciem — i dla polityki zagranicznej Niemiec, 
tak na odcinku dyplomatycznym, jak i na naj- 
walżmiejszym dziś   finansowym.

Kwestia plebiscytu pruekiego zaczęła się 
w myśl konstytucji od t. zw. wstępnego gło­
sowania ludowego („Tolksbogcbien"), przy któ 
rem wymagano jest oddanie głosu przez co 
najmniej jedną dziesiątą część wyborców, aby 
dana, sprawa mogła być dalej' traktowana.

Inicjatorem akcji był „Stablhelm", poma-
gali mu narodowi socjaliści i narodowcy Hu- 
genberga, porozumienie jednak między sojusz­
nikami pozostawiało dosyć do życzenia, a za. 
interesowanie wśród wyborców nie było zbyt 
wielkie, tak, żo rząd pruski i popierająca go 
część prasy odnosili się do akcji tej z pewnem 
lekceważeniem, a jej inicjatorzy z biedą uzy­
skali wymaganą jedną, dziesiątą część g ło 'ów.

Sprawa wobec tego weszła pod obrady Sej 
mu Pruskiego, który większością głosów koali­
cji rządowej odrzucił wniosek, domagający się 
nowych wyborów. Wobec tego rzecz idzie 
przed najwyższą, instancje, przed ostateczne 
glosowanie ludowe („Tolksentscheld1’). O ile 
inicjatorzy glosowania uzyskają, przy niem glos 
joden ponad 50% wciągniętych na, listę wy­
borców, to Sejm Pruski będzie rozwiązany, a 
stronnictwa prawicowe będą mogły przystąpić 
z w ielkim i szansami do ataku ca rządy w  Pru

Utyki wewnętrznej i zagranicznej, a tem sa 
mem na byt republiki niemieckiej.

Sytuacja między glosowaniem pierwszfltn a 
drugiem zmieniła się znacznie na niekorzyść 
rządu pruskiego a na korzyść jego przeciwni­
ków. Przyczynia się do tego pogarszająca się 
sytuacja ekonomiczna i rosnące wskutek tego 
niezadowolenie. Korzystają z tego stronnictwa 
skrajne, narodowi socjaliści i komuniści.

W stanowisku komunistów zaszła zasadni­
cza zmiana. W swoim czasie wystąpili przeciw 
.,VolkebegoIi.ren‘\  zaznaczając, że uważają je 
za. „szwindel faszystowski". Obecnie przy gło­
sowaniu ostateczncm postanowili glosy Swoje 
rzuc:ć za wnioskiem prawicowym, aby zadać 
cios- śmiertelny republice niemieckiej i socjali­
stycznym swoim wrogom.

Zwycięstwo dziwacznej koalicji ITugcnber, 
ga, Hitlera i Thalraąnna miałoby charakter ■wy­
łącznie negatywny: ch a łw o  demokratycznej 
republiki. Potem komuniści poszliby własna 
drogą i usiłowaliby pozbyć tle krótkotrwa­
łych sojuszników na rzecz ewentualnej własnej 
rewolucji i dyktatury.

Jest, rzeczą znamienną, że za rozwiązaniem 
Sejmu Pruskiego i za radykalną opozycją, oś­
wiadczają się również stronnictwa umiarkowa­
nej prawicy i środka, reprezentowane w rzą­
dzie -w Rzeszy, lecz zahypnotyzoware sukcesa­
mi hitlerowców. Nawet stronnictwo ludowe, 
stronnictwo Stroem auna i jego zastępcy, obec­
nego ministra spraw zagranicznych, dr. Cur- 
Husą. podało dłoń pomocną skrajnej prawicy. 
Na okopach rządowych i rrpubKkuńfkiclh pozo­
stała tylko „koalicja wejmarsku", socjaliści, 
demokraci i centrum.

Cala ofńnja f ra o m k a  wyrażą się w tej 
kwestj i  jasno i z g o d n i e .  ,\ jest rzeczą charak­
terystyczną, że Mac, Donald i Henderson w cza­
sie pobytu swego w Berlinie pozostawali w li­
sta,wicznym kontakcie ze socjalista cznym pre. 
mjenem Prus, Braunem, i z innymi przywód­
cami socjalistów niemieckich.

Gra plebiscytowa niemieckich' radykałów, 
prawicowych 1 lewicowych jest. gra ryzyko­
wną dla Niemiec, i dla świata. Tem się tłuma­
czy naprężenie. 7. jakiem świat wyczekuje wy­
ników głosowania 9 sierpnia. W. J.

Z listów do Redakcji.
Benito Mussoiini a Polska.

Otrzymaliśmy następująco pismo- — IV fa m  
tygodniowym przeglądzie ..Anuales palitiques 
et lifteraireK’ z I-go b. m. pojawi! się arty . 
kul w tłumaczeniu frnncuiskicm pa,na, Benito 
Mustsoliniego, więcej znanego w śmiecie ani­
żeli moja osobistość.

Ten artykuł ogłoszony najpierw w dzienni­
kach Stanów Zjednoczonych Bólu. Ameryki, 
porusza kwest jo botezewiznm i nawołuje wszyst­
kich mężów stanu do... czynu, a  z całego przo 
wodu przegląda nnnowoli największe niebez­
pieczeństwo bezpośrednie dla Polski. Wciąż 
powtarza, się tam zdanie że skoro bolszewizm 
przekroc7,y Wisłę, to może dostać się do Renu 
i dalej.

T zdaje się, że p:iu Benito Mussoiini ma ra ­
cję i że mówi z przekonania. Ale! Jakkolwiek 
uważa, Polskę jako bufor, a, ruczaj plot z .chru­
stu, nie zastanawia, s i ę  nad tem. jaki y  tan plot. 
z chrustu, wzmocnić, n, chodzi mu tylko o 

Nimnców. o Ren i n to co jest poza Renem.
-Ślicznie! jednak dlaczego w ..crl d‘aJarme’1 

jak się zwie ów artykuł, 1 10  triu, wzmianki o 
tern, tże właśnie owa poważna Germania filo­
zofów jest wyłączną sojuszniczką bolszewic­
kiej Rosji, dlaczego nie występuje w  p i e r w s z e j  
linji za, tem, aby Gdańsk tę dziurę w płocie 
z chrustu zatkał, Prusakom krzyknąć do ucha: 
wara od Pomorza, wara od podgryzania trak- 
taków. podpisanych przez wszystkie cywilizo­
wane narody i przez Niemców ( 7, tajnem za­
strzeżeniem ich nauki o „Fetzon Papier")?

Bronisław Gałecki.
Tarnów, dnia 4 sierpira 1931 r.
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F O R T E P I A N Ó W
Urmr WŁADYSŁAW B0L0NSKI

(dawnie) Zygm. Raba) 

Kraków , Rynak G łów ny 34 .
(Patie Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na aktadzie.
Własna Sala Koncertowa.

a
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu-
eieob i w Rsessy, na dotychczasowy systom po lowanie prenumeraty.

Ks- Jan P.

Decydujący dzień dla Niemiec.
Plebiscyt w Prusiech 9 sierpnia. — Sprawa 'rozwiązania Sejmu pruskiego. — „Volksb<- 

gehren" i „Yolksentscheid".   Koalicja sprzeczności 1 obór. zdrowego rozsądku.
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Zaburzenia na tle bezrobocia w Łodzi.
Z Łudzi donoszą o zaburzeniach demonstra­

cyjnych. Wywołane one zostały zmniejszeniem 
przecz Magistrat robót sezonowych do 3 dni w 
tygodniu, W związku z tem wybrano delegację 
z robotników sezonowych, która, udała się do 
urzędu wojewódzkiego, wskazując na ciężką sy 
tuacje, w jakiej się znajdują. W czasie, gdy
delegacja była w województwie, zebrali .się
przed gmachem urzędu robotnicy, aby demon­
strować. Policja przystąpiła do rozpraszania ich. 
W jednym momencie w stronę policji,' która, 
płazowała szablami, rsn-spno kamień. Policja
rczpccz-ła skarżę na ftlunn. 14 esóh pośród ro
botrików jest rannych 4 osoby aresztowano. 
W mieście zarządzono ostre pogotowie policji.

Aresztowanie szajki pokątnych doradców
Ponieważ w ostatnich czacicli do wyclzialu 

śledczego w 'Wilnie napływały skargi ,na oszu­
kańczą dz:alalncść t. z w. p'ką.tniych doradców, 
którz;. polaw ają się za adwokatów i oszukali 
ązereg osób, policja przeprowadziła v? tych 
dniach obławo na pokutnych doradców i za­
trzymała 12 f’cćb. frtfefwowadzoiił w ich mie­
szkaniach rewizjo dosta/czyly materiału dowo­
dowego. udawadniąiącrtro piy.estepczą d/cala,1- 
nc-ść -tych samozwańczych adwokatów. Wszyst 
k ch 12 osadzono w areszcie" centralnym.

Rażony osorunern zaaadl w letarg.
We wsi Biebiakowice Ckolo Brześca nad 

Bugiem) piorun porazi! mlo-dogo kowala Adama 
WoinAza. W drod za urzędowej stwierdzono 
igon. Sporządzono akt zejścia i zajęto s:ę po­
grzebem. Jednak na usilne zaklęcia matki na 
cmentarzu przed Opuszczeniem trumny do gro­
bu. otworzono ją. Ujrzano człowieka, jakby po­
grążonego we śnie. Skutkiem niespodziewane­
go odkrywa, ciało pozorni*, zmarłego odwiezio-., 
no do domu i zawezwano lekarza. Stw ierdzo­
no, iż WdjmYtz ma zupełnie normalną tempera­
turę ciała, lecz serce jego nie funkcjonuje. Wy- 
stępują mu na twarz rumieńce, zbudzić go je. 
dnak e-S snu dotychczas nip można.

P o m n ik  k u  c z c i Ko ś c iu s z k i  #ę k o s
SOWIE POLESKIM. Towarzystw-. Domu Ludo 
wego im. Tadeusza Kościuszki w Rossowie Po­
leskim przvPtopai.jp. do wykończenia tego do- 
m" TY ‘“n sposób Towarzystwo chce postawić 
Naczelńkowi Narodu w miejscu jego urodzę,-) 
nia nowoczesny pomnik, który będzie jodno 

. jeześnie ogniskiem kultury na rubieżach pań­
stwa.

PIENIĄDZE Z RABUNKU AMBULANSU 
MIAŁY IŚĆ NA CELE U. O. W. Dochodzenia 
policji w sprawie zamachu na ambulans poczto­
wy pod Birczą, które doprowadziły do ujęcia 
w drugim 1 ni u po dokonaniu napadu jednego 
ze sprawców, trwają w dalszym oiagu. Ujęty

U z d ra v t  s k a  p o ls k ie  w  p e łn i  s e z o n u .
Wiadomości z 5-go sierpnia.

Zakopane. Po krótkotrwałej niepogodzie j turniej tenisowy a w przygotowaniu są zawody 
ustaliła się piękna słoneczna pogoda, która pływackie, które odbędą, sio w pływalui na 
sprzyja dalszemu rozwojowi sezonu w Zakopa ■ Pomiarkach.
r.em. Frekwencja, przyjezdnych wjpńie wzrosła, | Jaremcze. Ilość gości przekroczyła już liez- 
przyczem największym popytem cieczą się pen ] bo 4.000 osób, co znacznie przewyższa frek- 
ejonaty o najniższych cenach. Poszukiw anie j wencję zeszłoroczną-Pogoda po krótkim okre-. 
niskich cen jest zresztą- charakterystycznym , ęio deszczów wspaniała. Różne imprezy $pro- 
objawem sezonu a wszystkie prawie pmis;onaty i wadzają do uzdrowiska coraz nowych gości. Od 
w Zakopanem tym wymaganiom szerokich s t - r , dnia' 1 bmj uruchomiano w Pawiłlonic F. T. T. 
publiczności .starają «ię ucząnić zadość, tak, że obok dworca, sprzedaż biletów koł^ow ycJ
Zakopane .jest obecnie jedną z najtańszych | „Orbisu", co letniskowa jmbljczno.ść przyjęła
miejscowości w Fołsce. Ruch turystyczny jest 1 z przyjemnością do wiadomości 
bardzo ożywiony, schroniska są przepełnione j Kosów. TY Lecznicy Dra Tarnawskiego pod 
i Zakopane stało się, obecnie celom pielgrzymek Kosowem sezon w dalszym ciągu .tiią .rozwija, 
licznych wycieczek szkolnych, harccr .kich. - Podnieść warto, że w zakładzie Dra Tarnaw- 
automobilowych i t. d. skiego największe znaczenie mają środki przy-

TV przygotowaniu są już opery region a la.t,, rodo!eczniez«,.a więc działanie powietrza ięsłoń. 
które będą wystawiono na wolnem powietrzu. - śa, zdrowa djeta i ruch a przytem hartowa-

Rabka. Rabczański sezon znajduj', się  ̂nie ciała. Są to zresztą zagadnienia higjeny
w pełnym rd.zkwicie. TiYzystkio pensjonaty i osobistej, która stosowana w, życiu codziennem,
wille są przepełnione podobnie też w łazien­
kach panuje ożywiony ruch. W ielkim  powo. 
dzeniom cieczą; się wyćleifcki w okoliczno gó­
ry. przyczem dużą rolę odgrywa niedawno wy­
kończone -schronisko turystyczne na Luboniu.
Poziom cen nie uległ zwyżce

Truskawiec. Sezon w Truskawcu jest w ca­
łym tego siown znaczeniu udany. \V parku.
1 rzy źródłach i w łazienkach pauujerteżywio- 
ny ruch. Stale wzrastającem powodzeniem cie­
szy się kąpieli,sko na Pomiarkach TY ostatnich I lazł eiei 
dniacli odbył się w Truskawcu bardzo ciekawy | niu.

nictylko leczy choroby ale im zabiega, *o też 
pacjenci lecznicy kosowskiej obeznani z zasa­
dami zdrowego życia stają się wyznawcami 
tych zasad i na-bywają przekonania, że niema 
lepszej drogi dla utrzymania zdrowiu.,;.

Krynica. Napływ gości w sierpniu znacznie 
przewyższał napływ lipcowy z powodu obniże­
nia cmi w wielu pensjonatach. Bardzo dużo go. 
,śei przedłuża swój pobyt jeszcze na jeden raie 
siąc, tak że Zarząd Zdrojowy w Krynicy /na 

z tego powodu w kłopotliweir połjtóe-

Jak zapobiegać tyfusowi
I JAK GO ZWALCZAĆ?

sprawca początkowo nie chciał podać nazwisk 
swoich towg.ra.yszy, ani szcze-gólów napadu. Do 
piero wczoraj w dalszym ciągu przesłuchania, 
•podał nazwiska ucze-st-ników napadu oraz Jpfeał 
■szczegółowo rolę każdego. Określił on dokład­
nie osobę o'gani,zatora zamachu, który zwerbo­
wał go do tej roboty, twierdząc, że pieniądze 
z rabunku pójdą na cele U. O. TY.' Dalsi trzej 
nczestn cy łącznie z przywódcą przebywają do 
tej pory w okolicznych lasach i ujęcie ich jest 
kwest a najbhższt eh godzin.

SPRAWA POLAŃSKIEGO W SĄDZIE 
APELACYJNYM. Sprawa Jana Polańskiego, 
śjkrartfcy zamachu na gmach poselstwa sowiec­
kiego w Warszawie znajdzie się na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego * dn. 22 października. Po­
lański. jak wiadomo, był skazany na 10 łat wię 
zierra. ObdWró pono zamierza się bronić -sam, 
protestując przeciwka obrońcom, którzy usiło 
wąłi poddać w wątpliwość jego zdrowie umy­
słowe.

LIKWIDACJA ORGANIZACJI KOMUNI­
STYCZNEJ W GRODNIE. Wla>dze łezpiec-zeń- 
st-wa w Grodńe wykryły i zlikwidowały ogro. 
mną organizację komunistyczną, działającą na. 
terenie Grodna i sąsiednie,h powiatów. Podczas 
likwidacji natrafiono na zakonspirowany skład 
brcm.

Aresztowano szereg osób. a wśtóil n.ch je­
dnego z aktywnych działaczy koniunistycznych 
z Wilna.

Człouko-wie zlikwidowanej organ-zaeji mają 
podobno na sumieniu mord polityczny. TY roku 
ub. zamordowano czechosłowackiego obyw an­
ia, delegata partjii komunistycznej. Józefa Fal- 
ta.. Szczegóły trzymane są w tajemnicy.

ZAPYTANIE POD ADRESEM K'JRATO- 
RJUM. Dochodzą nas wieści z. powiatu wlosz- 
czowskiego. że jalkoby roztrwoniono w ramtej- 
s-zym ihspek-t oracie szkolnym około 8 tys. zł. 
z funduszów ..Samopomocy’ nauczycielskiej, że 

'pieniądze te. jaketeż i inne fundusze społeczne 
i Iaństwowe znajdowały się n inspektoracie 
szkolnym. Na ten temat krążą najfantastycz­
niejsze plotki**gorszące. Ponieważ chodzi tu 
,o.^powa^pę władz szkół,n\ch. czyby kuratorjum 
krakowskie. któreuo władze podlega inspekt o- 
rat wdcszcznwski. me uważało za stosowne 
przeprowadzić w tei spraw ę dochodzenia i us.po 

o,pinję piublićzną? Sprawa już została ujaw­
niona 2 miesiące temu.

Tyfus brzusznyń czyli dur brzuszny, choro­
ba. występująca nagmimre, zwłaszcza w porze 
letniej, jak  u nas chocnie, wymaga, wytężonej 
walki z nią, iretylko władz sanitarnych ale i 
całego społeczeństwa.

TYyik,rycie w 1880 r. przez Eberta zarazka 
duru, tak zwanej pałeczki, czy prątka Eberta, 
ustaliło źródło tej choroby. Zarazek ten wy­
dziela się przeważnie w odchodach chorych na 
dur brzuszny, często wśźelako bywa wydzieb- 
njr i przez osobniki zdrowe, zwłaszcza przez 
tych, którzyijpirzebyK niegdyś du r’ i którzv 
w ciągu miebłęcy1 i lat'przechow ują w swo.m 
OTganiźmie, zirpełniie już bez szkody cłla samych 
siebie, żywe i zjadliwe zarazki tyfi sowę.

Równie niebezpieeznemi roznośiciełairri za­
razków dum są. lnucliy. które przenoszą potem 
na łapkach i skrzydełkach zarazki tyfusowe na 
rozmaite art.$kuły spożywcze. TYreszci1̂  trze­
cim, niemniej waż-nym rcznotucielem zarazków 
diuni jest woda z zakażonych niemi studzien 
i zib ion ików ) której picie przenosi zarazk' bez­
pośrednio do naszego żołądka Dodać tu jeszcze 
należy, -że zakażeniu dńrem najłatwiej ulegają 
ludzie prziemęiczeni f zycznie e,zy psychicznie, 
żyjący w znaczniejszych skupieniach, w warun 
kach niołiigjenkznych. Im niższy jest stopień 
kultury kraju, tem bardziej sprzyjające dla sie­
bie podłoże znajduje tyfus. Faktem jest, że 
w każdej wojnie wnęcej of:ar padało wskiitek 
duru. aniżeli ginęło ich od kul. Dopiero 'wpro­
wadzenie podczas ostatniej wojnjr szczepień 
ochronnych w armjaoh w-a-lczących wpłynęło na 
olbrzymie zmniejszenie Fczby zachorowań na 
dur pośród żołnierzy.

Z powyżsaego wynika, że- mamy wc włas­
nych rękach dwa najważniejsze środki zwalcza 
nia tyfusu brzuszineg-o: zachowyw/anie skrupu­
latnej czystości i higjeny, oraz poddawanie się 
szczepieniom ochronnvm.

Kardymalnemi przykazaniami tw sprawie 
zwalczania duru brzusznego są: 1) ur'kan ie
jpoza wypadkami koniecznomi, jak pielęgnowa­
nie chorego) stykania się z chorymi na dur 
brzuszny, a madewszystko z przedmiotami, k tó ­
re mogą, być zanieczyszczone, więc pościeli,__ b.io 
liżmy, naczyń, klozetów i t. p.. 2), staranne
ochranianie od much pokarmów i napojów, 
które należy trzymać w zamkniętych szafkach 
pod .przykryciem ze szkła, z gęstej siatki dnt- 

yjiamej czy muślinowej lub z czystej szmatki 
płóciennej, 3) wystrzeganie się picia wody 
w stanic surowym ze studzien i »wi!aszczii z ot- 
wiartych zbionńków wód, do ktćirych łatwo 
przesączają się zarazki durowe, 1) spożywanie 
owoców, sałat, ogórków- pomidorów — sio. 
wem w-szełkiej surowizny — nieinac-zoj ja;k po 
obmyciu jej gotowaną, fltfjlepiej gorącą wmdą. 
5) obieranie' ow toców - przed ich jedzeniem, zaś, 
o ile owoce, jak wiśnie nn., wszelkie jagody, 
porzeczki, agrost i t  p., k tó re 'n ie  dają się obie 
rac. zaleca, się spożywać je podczas epidemj; 
tyfusu w postaci gotowanych kompotów. 6) pi­
cie mleka tyłko przegotowanego, 7) staranne 
mycie rąk wodą i mydłem przed fcażdem jedze­
niem i przed każdenp 1 zetknięciem się z pro., 
duktami spożywczerni. Mycie rek i tępienie 
much — to dwa zasadniczp kanony samoobro­
ny pTzed durein

Jak  wklzimy w-ięc: skrupulatnie przestrze­
ganie przepisów czystości i higjeny. oraz uod­

pornianie ustroju odpowiednimi szczepionka­
mi — oto jedyne prawdziwie skuteczne środki 
walki z durem brzusznym. Od nas samych 
więc zależy, by przez rozumne stosowanie tych 
środków nmiknąć tak bardzo niebezpiecznej 
często,śmiertelnej choroby. Dr. S. C.

Uroczystości strażackie w ziemi 
Sanockie;.

Poświęcenie „Wspinalni*’ w  Posadzie Górnej 
Odznaczenia zasłużonych.

Z Sanoka piszą nam: W ubiegłą, niedzielę 
odbyła się piękna uroczystość straży pożarnej 
w ziemi sanockiej. Zjechały się na nią łiczme 
arużyny z okolicznych miejscowości ze sztan­
darami i orkiestrą. Pod kaplicą zakładową Ry­
manowa-Zdroju stanęły w szeregach oddziały 
w pełnym rynsztunku strażackim, przybyłe 
z Głębokiego, Łodzina Dłusriego, Rymanowa, 
Posady Dolnej, Klimkówki, Posady Górnej, 
Nowosielca i t. d. Przyby1. również imieniem 
Małopolskiego Związku straży pożarnej insDek 
tor Mameri Kukczykaitis. oraz delegaci Kacz- 
tnaiski i Falinewski. Komendo nad wiszystkinu 
oddziałami sprawował energicznie M. Kurzwiak 
z Sanoaa.

Po uroczystem nabożeństwie odbyła się de­
koracja najzasłużeńszych. Pierwszego wywołano 
prezesa honorowego, twórcę „Święta pracy’1 w 
Polsce, Jana hr. Potockiego, dekorując go naj­
wyższą odznaką honorową, za pięćdziesięcio­
letnią pracę, następnie dokonano dalszych de- 
koracyj, któremi zostali odznaczeni: Adam 
Tolta, Mikołaj Małek, Anarzej Haniecki, J. 
Twardy, b. naczelnik Krukar, Jakób Szal, Mi­
chał Kędzior, Czaja, Twardy. Do odznaczonych 
przemówił inspektor Kukczykaitis, poezem przy 
dźwiękach orkiestry 22 pułku odbyła się defi­
lada wszystkich drużyn, przed dekorowanym 
naiwyższem odznaczeniem Janem hr, Potockim 
i starszyzną strażacką. Podnieść należy ;z ca­
lem uznaniem świetną postawę wszystkie! od­
działów, między któremi odzmaczyła się dru­
żyna żeńska w pełnom Dogotowiu przeciwtgazo- 
wera.

Po ukończeniu defilady odbyła sir druga 
część uroczystości, poświęcenie wspinalni stra­
żackiej w Posadzie Górnej, zbudowanej z roz­
machem iście amerykańskim, bo w ciągu jedne­
go dnia. Dzień ten był właśnie dniem „Święta 
Trący1’. Aktu poświęcenia dokonał Ks. Kano­
nik Krukar. tutejszy rodak, k!tórv następnie 
przemów-ił gorąco do zebranych licznie miesz­
kańców i kuracjuszy, zachęcając wszystkich do 
pójścia w ślady inicjatora ’ ‘„Święta Pracy” . 
Poświęconą, wspinalnię przyjął inspektor straży 
pożarnych, poczcm przemawiali: inspektor Sze 
melowski. Dr. Wojtkow’ski i p. Flisowska, Na­
stępnie drużyna strażacka z Posady Górnej, 
dekoriała szeregu ćwiczeń z zakresu ratowni­
ctwa, w-ykazując wdełc zręczności, w której to 
dziedzinie odznaczyli $łę p’-zcdew«zystkiem 
bracia Kilarowie.

Po ćwiczeniach odbyło się zebranie w do­
mu gminnym, gdzie przemówił do zebranych 
Jan hr. Potocki, a następnie poseł Augustyński 
i imieniem duchowaeńsuwa Smś
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G. P. U. mereteje kato'ików.
Z pogranicza sowieckiego z okolicy Dzisny 

don-oszą, że w pograniczn.em miasteczku sowieo 
kiom W ietry.no. lotny oddział G. P. U. wpadł 
dfŜH kaplicy katolickiej, zorganizowanej w sto- 
dole i rozniósł na  szablach modlących się, ze­
braną ch w liczbie około 200 osób. TY wyniku 
tej lĄezi 7 osób zostało zabitych, 14 rannych 
i -1413 aresztowano.

Rzekomo miała tu miejsce omądka, gdyż na 
ezelnik G. P. U. powiadomiony został Drzes 
k-onfidenta. że we wspomnianej stodoie odby­
wa się tajne zebranie kontrrewolucyjne. Ponie­
waż zebrani w stodole nie otworzyli odrazu 
drzwi, żołńerze, oddz’alu wyłamali je i przy­
puścili szturm do bezbronnych i niewinnych, za 
kończony tak tragicznie.

Rozwój działalności anyieis! iego tow 
'„Catboiic Truth Sonety'4

Angielskie Towarzystwo Krzewienia Wiagy 
św.. „Catholic Truth Society", od wielu lat' 
[powadzi akcję rozpowszechniana broszur c 
treści religijnej. TY ub. roku sprawozdawczym 
liczba, sprzedanycji broszur przekroczyła jeden 
i ćwierć miljona egzemplarzy i wynosiła 
1,304.674 (w r. poprzednim 1,237.343). LJdęrza- 
iący jest wzrost zaintereseyań kwestjam. spo- 
łecznemi. Sprzedaż tego rodzaju msm wzrosła 
od r. 192p trzykrotnie. Wielkim popytem p e ­
szyły się również broszury o treści moralnej i 
liturgicznej, ale przedewszystkiem te, które ui< 
formewały o nauce katolickiej. Sprzedano tel 
wiele egzemplarzy t. zw. prostego modlitew 
n 'k a“ (84.600 egz.). W dorocznem <sprawozda-> 
niu Towarzystwa rzuca się w oczy fakt, żu 
ogromnie wzrosła liczba zapotrzebowań ze 
strony niekatolików, które napływają niet.ylkc 
z Anglji, ale i z innych krajów. Wiele osób, 
nie nalelzących do Kościoła, nawiązało kontakf 
z księżmi katolickimi i klasztorami; były te l  
liczne nawrócenia. Godne uwagi są również 
podziękowania niekatolików za uświadomieniu 
katolickie, jakiego dostarczyły im broszury To­
warzystwa. (KAP.).

Małżeństwa w ć d  nieletnich w Nowym 
Jorku.

Amerykańskie władze sńkolne stwierdziły 
zastraszający wzrost małżeństw pomiędzy dzieć 
mi szkolnemi w Nowym Jorku. W roku 1929 
wstąpiło w związki ir ałżeńskie 483 dzieci, w r. 
1930 — 552. W kilku wyjiadkaeń pan miody 
liczył zaledwie 14 lat, panna młoda 12. Trzy 
dziewczynki wyszły za-mąż mając ła t 13, 48 
miało la t 14. 123 dzieci szkolnych wstąpiło 
w związki małżeńskie w wieku la t 15. Wiadze 
szkolne postanowiły wystąpić z całą energją 
przeciw takim małżeństwom.

Robotnik oblany roztopionym metalem
Na hucie w Mont Sjaint Martin we F*ancjL 

na skutek pęknięcia drzwiczek od komory z ro- 
stopionym metalem, płyn rozlał się po ziemi. 
Robotnik Łukasz Breton pracujący w pobliżu 
został obryzgany płynem i odniósł tak stra 
szne oparzenia, że poniósł śmierć na miejscu. 
Nieszczęśliwy był ojcem trojga dzieci.

Dr Eckener i sowieckie odznaczenia.
Rada komisarzy ludowych postanowiła od­

znaczyć profesorów Samojłowicza i Mołczano- 
wa, którzy brali udział w locie Zeppelina na 
Biegun Północny orderem Lenina. Charaktery- 
stycznem jest, że dr. Eckener, któremu za­
proponowano za pośrednictwem posłe sowiec­
kiego w Berlinie Chinczuna odznaczenie łym 
orderem, dał do zrozumienia, że nie życzy so­
bie tego odznaczenia. Wobec tego rząd sowiec­
ki powstrzymał się od swearo zamiaru.

 ooo------
CZTF-RY NOWE UNIWERSYTETY W SO 

WIETACH, Sowiecki komisarjat ludowy cświa 
ty  postanowił otworzyć z dniem 1-go paździetr- 
n ka  nowe uniwersytety w Irkucku, Władywo- 
stoku, Permie i Niżnym Nowogrodzie.

ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. Wybitny 
uczony sowiecki geolog Nagorny, który pa po­
lecenie rządu sowieckiego przeprowadzał ba­
dania nowych pokładów węgla w okolicach 
Fergany, został zabity przy eksplozji gazów 
podziemnych. Wybuch gazów był tak  silny, ie  
oprócz prof, Nagornego zginęło czterech człon­
ków sowieckiej- ekspedycji geologicznej.

SKUTKI PRZERWANIA ŚLUZY TT KA. 
NALE. Z Toronto w Kanadzie don-oszą, że na 
kanale Lachine wydarząda, się groźna- katastro­
fa. której ofiarą padło 15 osób. Parowiec pa­
sażerski najechał z pełną szybkością na zam­
knięte wrota śluzy. Wrota pękły, a fale por­
wały* grupę robotników pracujących na hrzegt.
15 robotników utonęło. Komunikacja o.a kana­
le została przerwana na trzy dni. Straty wy­
noszą ćwierć miliopa dolarów.

Wiszniewski z Poznańskiego oraz delegat „So­
koła" Nadziakiewicz.

Piękna ta uroczystość wywarła na uczestnl- 
pnłkownikl kach jak naAuiisze ^Tażeoie- D r' Kr-
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SPŁOSZONY KOŃ STRATOWAŁ KILKA­
NAŚCIE OSÓB. W miasteczku Senłis we Frań 
cji -wydarzył sic tragiczny wypadek śmierci 
kilku osób, zabitych jwzcz wystraszonego ko­
nia. Podczas burzy koń przestraszywszy się 
pioruna, zrzucił żandarma i wpadł do miastecz­
ka. Rozjuszone zwierzę zabiło spotkanego na 
drodze żołnierza, puczem zadot ciężkie rany 
kilkorgu dzieciom. Przypadek zrządził, żo 
w chwili. gdy przestraszony koń wpadł do mia­
steczka, '/.gasło światło elektryczno' wskutek 
krótkiego spięcia. Oszalały koń rzucił się i  u- 
łicv w ulicę, raniąc kilku żołnierzy, którzy u,si­
łowali go zatrzymać. Z pośród rannych jeden 
(zmarł w szpitalu, a kilka osób walczy ze śmier­
cią.

NIEBEZPIECZNIE JEST SEKWESTROWAĆ 
ATLETĘ. Do zamieszkałego na przedmieściu 
Berlina, a tle ty  Pawłowicza, zglojńł się egzeku­
tor sądowy, chcąc dokonać zajęcia rzeczy. Za­
nim urzędnik zdołał przystąpić do swyeh czyn­
ności, atleta podniósł go za kołnierz ; rzucił 
Jna ziemię, ..Zabieg11 ten powierzył kilkakrot­
nie, tak że egzekutor po (ej wizycie chorował 
przez dłuższy czas i musiał podać się operacji. 
Na rozmowie sądowej atletę zasądzono za. cięż­
kie uszkodzenia ciała na, cztery miesiące w ą ­
tlenia.

 oqo-------

Biskup Madrytu o sytuacji kośnelno- 
polit/cznsj w Hiszpanii.

Biskup Madrytu, Jlfgr. Leopold Eijco, kiń- 
ry  z racji sw'ego stanowiska jest w najbliższym 
kontakcie z eentralnemi władzami Hiszpanii, 
udzielił korespondentowi pisma „Eaceksjar" 
•wywiadu o sytuacji kościelno politycznej 
w tym kraju.

„Kościół — mówił biskup Eijco — nie wy­
stępuje przeciwko republice. Republifcauiftn, 
jako taki, nie stoi w żadnem przeciwieństwie 
do roligji. da sam znam n. p. republikanów, 
jak  Alcala Zamora i Michał Maura, którzy są 
żarliwymi republikanami, a równocześnie wzo­
rowymi katolikami. Można być głębi ko re­

ligijnym i uznawać sprawiedliwość demokra­
cji. Bardzo wymownego przykładu w tym 
względzie nie potrzebuję brać z daleka. Z po­
litycznego punktu widzenia jestem zwolenni­
kiem wolności i przeciwstawiam się nawet 
wszelkim pozorom dyktatury. Tych swoich 
uczuć nie kryłem nigdy. Przyniosły mi one na­
wet takie oświadczenie Primo de R.ivery: „Gdy 
by ten nie był biskupem Madrytu, to  już dawno 
byłbym go zefłał na wyspy Kanaryjskie".

W dalszym ciągu rozmowy korespondent 
fapytał, czy biskup zmieniłby swoje stanuwi- 
Bko, gdyby do władzy doszła part ja  socjali­
styczna. Msgr. Eijco odpowiedział na to, żo 
Kościół sprzeciwia się, w najsurowszy sppsób 
użycia gwałtu. Jeżeli partja socjalistyczna dą­
ży do tego, by osiągnąć zamierzono rezultaty 
i urzeczywistnić reformy społeczne drogą prze­
konywania mas o słuszności jej celów i przy 
pomocy dobrej woli, to  biskup nie ma żadnego 
powodu do zmiany swego dotychczasowego 
stanowiska. Należy zaznaczyć, że biskup Eijco 
cieszy sio niezwykłem zaufaniem członków re­
publikańskiego rządu, któremu w swoim czasie 
wręczył znany memorjał Episkopatu hiszpań­
skiego. (KAP).

Pr*y zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podani© dawnego adresu.

Carmen.
Już pierwsze takty uwertury wprowadzają 

słuchacza w śwjat- pełen życia, werwy i uieokiei 
zanycli namiętności. Muzyka „Carmen11 o-znacza 
się wybujałym temperamentem i wykwintną 
lekkością, a w miarę rozwoju akcji silnein na­
pięciem dramatyezuem. Ostatnia część uwertu­
ry jest' już zapowiedzią, tragicznego konfliktu, 
którego epilogiem jo.-t śmierć bohaterki. Obok 
tych czynników występuje silnie podkreślony 
koloryt miejscowy. W ciągu całej O.pory spoly.- 
kainy ustępy nawiązujące do rytmiki i tnalo- 
pei hiszpańskiej, głyun#. Habanera Jest wręcz 
przeróbka, piosenki ludowej „Łhiąijita11 <uie ma 
jącej nic wspólnego z modnym w ostatnich la­
tach walcem, noszącym ton sam tytuł).

Pud tym względem założeń dbrąmatycznych 
..Carmen1’ jest pomijając, już twórczość Wagrie 
ra. antytezą, t. zw. wielkiej opery francuskiej. 
Osoby wy stępujące nie ograniczają, się do pu­
stej retoryki, ale. są .postaciami clzią-lająmwi. 
Niema właściwie ról epizodycznych w ritiwiiwu 
znaczeniu, wszyscy stanow ią, silnie ze sobą spo­
jone ogniwa łańcucha, wszyscy są, niezbędni nu 
scenie i spełniają swe zadanie związane orga­
nicznie z całokształtem akcji dram a tycznej. Tą 
dążność do zerwania z szablonem i osiągnięcia 
prawdy scenicznej powoduje, że „farm en” uwą. 
ża się -za punkt, wyjścia dlą opery werysfrc.znej, 
której przedstaw ieiedg-mi są, we Włoszech Mas, 
eagni. Leoncawallo i Puccini, w Niemczech d’Al 
bert.

P. Walew.-.ska odtwarzająca tytułową role. 
była, Garnie,ną nieszablonową. Dużo oryginalno­
ści było zarówno w ujęciu scenie,znem pąrtji, 
jak i wobąbiem. Głos p, Walewskiej jasny i 
dźwięczny stanowił punkt, wyjścia dla opraco­
wania. śpiewaczego kreacji, co pozwalało arty­
stce podkreślić jej walory wokalne. Obok tej 
tendencji wyzyskania, rejestru górnego, potrafi­
ła śpiewaczka uwypuklić mtetrzywipie brzmiący­
mi tonami piersiowymi, licznie w partjj wystę­
pujące, niżej położone kOTlńcksy dźwiękowe. 
P , Kisjelewska jako Michaela wykazała cenne 
zalety śpiewacze. Piękny Tnaterjał głosowy

id zje 11 niej w parze i precyzyjną, emi»ją. Sce­
nicznie part ją. Mieaeli daje ptos mikowo małe 
pole popisu, mimo to śplcwacpka ujęła ja. inte­
resująco i ze zrozumieniem.

Rolą tenora w operze jest w gruncie rzeczy 
dość niewdzięczną. Łączy pię ona zwyczajnie u 
wytrawniejszego słuchacza z pojęciom manjery, 
bufonady i żądzy uznania za wszelką ęenę. Nie 
możną tego zastopować do p. Czarneckiego, 
który stara się uniknąć wszelkich pustych afek­
tów, obliczonych ną poklask mniej wyrobionej 
muzycznie publiczności. Jako don Jose umiał 
artystą trafnie podkreślić łragedję człowieka 
miotającego się w biędnem kole. namiętności, 
wahającego sic między miłością i obowiązkiem, 
świetnym był p. Zaleski jako Ęseamillo. O zdol­
nościach scenicznych aktora świadczy w dużej 
mierze jego umiejętność wżycia się w r ję .  Sły­
szeliśmy p, 'Zaleskiego jako Rigoletla. Wówczas 
był to niemal zupełnie inny człowiek. Onegdąj, 
w  pefnym rycerskości j nonszalancji torreadorze 
trudno by) o poznać ul o mnogo *tąrcą złamanego 
ciosem, który na niego ppadl nieoczekiwani'1- 
Pod względom wokalnym, obu artystom zarzu­
cić można, mimo świetnego opanowania tech­
niki śpiewaczej, zbytnie Iremolą.ndo, zwłaszcza 
w średnicy.

Pp. Romanowski (/.nnigab Ryrocr.yńnki (Mo 
rajes), Węgrzypówną ifrapi|u;tą), Hinglefówna 
(Mereedes':. Blady (Damąiro), Gruszczyński 
iTlępie-ndado) przygotowali ,s-wę psytjp z cala 
(Sumiennością, przyczyniając się do powodzenia, 
całości. Bardzo dobrze wypadł słynny kwintet 
w dTUgim akcje. Dyrygował ip. Zuna. kapel­
mistrz solidny i znający- dobrze tajniki swej 
sztuki, w wykonaniu jednak ..Carmen11 okazał 
stanowczo za mało temperamentu.

Przekład polski tekstu mąogół wręcz fatalny. 
W ystarczy zacytować clpióby początek pierw­
szego akty. Niedawno wyślą,wllą operą w ar­
szawska „Carmen" z nowym tekstem, podobno 
znacznie lepszym pod wzslędem literackim od 
dawnego. W arłoby rz niego skorzystać.

Włodzimierz Pnżniak.

M W

i  teaiw.
ZEBRANIE LITERATÓW POLSKICH 

W GDYNI.
W Gdyni odbyło się walno zabranie litera­

tów polskich na Kaszubach, połączone ze .zjaz­
dem literatów  ręgjonalnyeh, z p. W. Sfero, 
szewskim na czele. Ną zebraniu, któremu prze­
wodniczy! wioekomisąrz rządu p Kąz. Be/Jer- 
fiki, uchwalono rozpocząć akcję regularnych 
odczytów, stworzyć regjoijalny nakład literac­
ki. oraz postanowiono wejść w ścisłą współ­
pracę r. wydawnictwem „G ryf1 w- Gdańsku. 
PozatPim na ■wniosek prezesa Sieroszewskiego 
zebrani uchwalili, iż w razie rozwiązania to­
warzystwa. majątek tegoż przekazuje się głó­
wnemu związkowi literatów polski eh’ w W arT 
szawie lub akademji literackiej.

MISS POLONIA POD PRĘGIERZEM 
KRYTYKI.

W  kilku pismaeh pozuąńskicli ukazały się 
krytyki, atakujące ostro p. Batycką, objeżdżą., 
jącą oboenie .Polskę z jakąś marną sztuką w to 
warzystwie b. dyr. teatru lwo-wrEjego, R. Bą.r, 
wińskiiego (pisaliśmy o jej niedawnym wystę. 
■pie w Krakowie). Krytyk) te nie bez słuszno-

iści wyką,żują brak talentu aktorskiego u byb j 
Miss Polonj), pomawiając ją o typową grę ąmą, 
ł«fską. (Jej niedomogi ąkbmskie podkreślali, 
śm-y sąm-i ną. tych fzpąltą&hh P. Batycka chce 
bowiem pokazać swoją piękność, a jej występ 
teatralny jest już, ezofmś drugorzęduem, 'nie. 
istol.nem. „Nowy Kufjor“ posuwu, się do rądy, 
udzielonej p. Bątyękiej, aby występowała 
w przedstawiiPiiiach amatorskich’, alf o ążeby IW, 
poczęła teatralne studja.

f p o r t .
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FRANCUSCY LEKKOATLECI POKONANI 
PRZEZ ANGLJĘ,

IV ub. niedzielę rozegrany został w Paryżu 
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny, Fran­
cja -=• Anglja. Mecz zakończył się niespodzie­
waną porażką Francuzów 53:67. W ostatnich’ 
dwóch bitach Francuzi bili Anglików, tern bar­
dziej przeto zdecydowane zwycięstwo Anglików 
jest wręcz sensacją. W poszczególnych konku­
rencjach zwyciężyli: 100 m. — Page (A.) 10.8 
sok., 200 np — Reid (Ad 21,8 sck.. -100 m. — 
Rampling (Ad 48 sck., 1500 m. — 1) Ladou- 
megiie (Fr.) 3:53,6, 5000 ni. 1) Rochard (Fr.j 
t5 :ll,S  sek„ skok wzwyż — 1) Turner (A j 
188 emt„ wdał — 1) R. Paul (Fr.) 70S cmi., 
tyczka. — 1) Vinlowsky (Fr.) 387 cmt., kula, 
1) Dubour (Fr,) JÓ.15 (rekonl Francji), dysk — 
1) Winter (Fr.) 47,2-15 m.

DWA NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
USTANAWIAJĄ NIEMKI.

W uh. sobole i niedzielę rozegra,ne zoąlały 
w Magdeburgi) lekkmiHetyczno mistrzostwa kó 
biege Niemiec, które przyniosły szereg nowych’ 
rekordów niemieckich i dwa n.owc rekordy świą, 
towc. Rekordy świątowc padły: w biegu na 
800 m.. g d z i e  Dnlliuger miała wynik 2:16.8 Stek. 
i w (iszczenie — Brąiiniiillcr 42,28 m. Nowe 
rekordy niemieckie uzyskano w następujących 
konkurencjach: 100 m. —, Thynim-Junkerp 12 
sck.. dysk ~  Mol]cnhai|cr Bft.015 m., 200 m. — 
Da]]inger 25.2 sck.. pięcioliój -  Drnmmłcr 305 
pkt., 80 np z plotkami — Pirch 12.3 ąek. *«■ 
wręcz znakomite. Ilcwrdacyjnym jest wynik 
Mollenbaucr w dysku, klóry to wynik jest nąj- 
lepszym, jąki w sc/.onin bieżącym zdobino 
osiągnąć i podchodzi bardzo blisko do rekordu 
świątowego K-mopąck jej,

MISTRZOSTWA LEKKOATMJAT./.NE 
NIEMIEC.

W ub. niedzielę rozegrano zoęląly rniMrzo. 
stws lekkoatlciyczpe Niemiec, ną których ni. i. 
uzyskano następujące rezultaty: 100 1)1- —•- *Tn- 
nath 10.8 sok.. 400 m. Mc4zncr 4-8.i  sek., 1500 
m, - -  Krause 3:57,6 sck., 10.000 m. — Fclri 
31:50.2, 110 ni. (yczka Wcgtuter 104 c.int,. 
dysk — Hofiucister 15.48 ni., 2uO m. — Joną tli 
22.2 sek,. 800 111. — dr. Pelt/ter 1:58.0 sek., 
51)00 m. Syri-ng 15:13 2 ąek.. skok vyzwyż — 
Kiipfik** 180 ciut., wdał — 51 iii!e 717 cni-• kida, 
Hifsebfeld 15.56 m. o-/.czop — Maser 63.115 m.

FINNOWIE WYSOKO SKACZĄ.
W uh. niedzielę u.slauowionv z ittą l pą za­

wodach lekkoatletycznych w Hclsiiukach g w y  
rekord fiński w skoku wzwyż wynikiem 10,4
c.mŁ Wynik len ustanowi! mistrz Fiołamiji w 
tej konkurencji, Dalibnann.

K i n o t e a t r  
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Od dn. 6 sierpnia 
DOM KATOLICKI
ui. Straiawskiigo 19.

P o d w ó j n y  p r o g r a m :
i .

w o b r o n i e  

H o n o r u
(Tom nm

powodu Istniał pory prydwietlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
B-łeJ i 8-meJ wleezór, —  Ceny miejso od 50 gr. do 2 zł.

S t e p ó w
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„Dzień jego powrotu" — dram at Z. Nałkow­
skiej w 3 aktach w wykonaniu zespołu S. W y­

sockiej i I. Solskiej.

Zofja Nałkowska, której sztuko oglądaliś­
my właśnie na scenie „Bagateli" zajmuję dziś1 
jedno z czołowych miejsc we współczesnej dru- 
jmaturgji polskiej. Nie z ilości i tradycyj tw ó r 
jCzości, albowiem świetna prozaforka nied aw n o  
E w rócila się do teatru  — ale z racji powagi 
i doniosłości poruszonych problemów w sw o ich  
d w ó ch  sztukach „Dom kobiet" i ..Dzień jego 
pow rotu " . Pierwsza sztuka, jak  sobie przypo­
minamy, była tem ciekawa, -że występowały 

Iw niej tylko kobiety. Ale cień mężczyzny uno­
sił się nad atmosferą czynów, myśli i rozmów 

! tych kobiet. Była tam subtelna, wnikliwa, 
chwilami aż za przesadna dialektyka miłości 
I cierpienia.

W drugiej sztuce dotknęła autorka problemu 
winy I kary  oraz ich refleksów na życie łudzi. 
Nałkowska zajmuje się’obecnie problemem spra 
wicdliwości i kary. Sprawie więziennictwa po- 

tświęciła ostatni tom prozy („Ściany świata"). 
[Problem ten również rozwija w dramacie. Bo­
hater jego, Ksawery jest bojową chorągwią 
pisarki w kampanii przeciw więziennictwu. Nie 
przeciw więziennictwu jako systemowi kary, 
*le przeciw hańbiącemu pię:nu, jakie wyciska 
pobyt w więzieniu na jego lokatorach. A więc

bunt przeciwko opinji, którą pogardza człowie­
kiem, nacechowanym mianem zbrodniarza, 
choćby on odpokutował zą swojo winy,

Nałkowska wierzy w jakiś splot win, kfóre 
się mszczą na ludziach, wierzy w jakieś u ta­
jone, a konieczne komplikacje z)ą, które rzą­
dzą ludźmi. Rozwija ideę bezwzględnego cjerr 
pienia, analizuje i rozdziera na kawałki du­
sze, mimowolnego zbrodniarza, który zabiw­
szy raz człowieka, nic może już znaleźć spo­
koju. Popełnia drugie zabójstwo, pokutuje zań 
w więzieniu a po wyjściu dowiedziawszy się o 
zdradzie żony, zabija jej kochanka. Jest jakiś 
fatizm w tym przemożnym popędzie, któremu 
ludzie nie dali się zagoić, który ludzie obu­
dzili na nowo do życ.ia.

Ksawery jest bez ratunku. Jest jak okręt, 
k tóry zgubił kotwicę. Zdawało mu się, że po 
odpokutowaniu winy stanie się znowu dobrym 
człowiekiem przy boku Moniki. Ale żóna opu­
szcza go. Opuszcza go i ojciec, symbol ślepej 
okrutnej sprawiedliwości, który nie może prze­
baczyć synowi zabójstwa niewinnego człowie­
ka. Jego syna będzie już zawszę ścigało to i y= 
cie niedokończone człowieka, przerwane naglą 
śmiercią.

Jest- to sztuka o wybitnie tragicznem na­
pięciu. Widownia nie lubi patrzyć się na takie 
rzeczy. Tak źle jest wśród ludzi, a niektórzy 
mają, odwago pokazywać to na scenie! Wiwi­
sekcja cierpienia dokonana z premedytacją 
przygnębia widza. To jest ciężkie, chwilami

piłowąte. Czyż nie jest to jednak zasłąnawdą- 
jącem, że czołowi autorzy dramatyczni współ­
cześni: Rostworowski ) Nałkowska piszą sztu­
ki tragiczne, owfane nawet tchem surowego 
realizmu? Krew cieknie z tych sztuk. Czyż­
byśmy tu nie dostrzegali jakiego symbolu? Bo 
przecież chyba nie Krzywoszewski i Kiedrzyń- 
skj urabiają scenę dzisiejszą, alo ci pisarze 
■wyższej rasy, którzy zmagają się o jakiś świa­
topogląd w teatrze, którzy niojsą, jakiś pro­
blem, jakieś rozwiązanie palących kwestyj.

Choć ten światopogląd autorki jest dość 
ciekawy. Pewnie to jej poglądem będzie myśl, 
wyrażona przez ojca Ksawerego: „Wszyscy 
ludzie są zbrodniarzami, którzy nie popełnili 
jeszcze zbrodni". Nałkowska buntuje się usta­
mi Ksawerego przeciw przesądowi pie zniszczał 
pości winy. P, Dominik Pilecki twierdzi bo­
wiem, że zbrodniarz zasądzony pa karę, po od- 
cjeępieniu jej, jest nadal zbrodniarzem i nic go 
nie rehabilituje; pozostaje nadal poza społe­
czeństwem.

Autorka bogata w głębokie m yśli i niezwy­
kły talent, ubrała sztukę w piękną, miejscami 
wręcz poetycką dialektyką, Słową jej lgną aje. 
miepią, cieniują doskonałe kSŻde wrażenie, —- 
upięte są, w doskonałą składnię, Napominamy, 
że zdania hs pgwtąrząią się, że ta stylistyka 
jest gadaniem, że ludzie nie mają w sobie tyle 
treści, aby móc ją  tpk pięknie ubrać.

Jeden tylko wyjątek z tej treści czynimy

dla Solskiej. Takiej recytacji (Hugo nie Usły­
szymy na scenie. Jej gtos dziwny, niski, łamią­
cy się wpół w akcentach miłosnych, fascynuje 
jeszcze ciągle słuchaczy. Ona jedna może o so­
bie mówić w bogatem słownictwie Nałkowskiej, 
Na całą gamę wzruszeń musi mieć osobne naz­
wanie, osobne słowo, osobny dźwięk. W innych 
warunkach może na filmie, rola Solskiej była­
by pewnie rolą vampa czyli demonicznej ko­
biety, alo tu, jak się to dzieje zazwyczaj w ży ­
ciu, (bo vamp jest wynalazkiem filmu, jest 
system charakteru idealnego t. zn. nieistnie­
jącego, do któreg ’0 naciąga gin kobiety) — tu 
jest ona zwykłą nieszczęśliwą kobietą, niezde­
cydowaną, nieświadomą niebezpieczeństw*, p ra | 
nącą użycia i niespodzianki, która tyiko w tadf 
idzie, kiedy czuje koło siebie obcą rękę. „T f  
nie mnie pokochałeś _  mówi ona swemu k0* 
ehankowd — tylko ten straszny los, który j*-st 
we mnie".

I tu wychodzi absolutna, zgóry przewidzia­
ną fatalizm, czający się na duje tej *?tuk). 
Wiara w przeznaczenie, wiara w konieczność 
stania się pewnych rzeczy; wiara może efek­
towna na scenie, w życiu jednak tchórzowsk* 
i nieodpowiedzialna — nieludzka.

Na ącenie panowała atmosfera, ciężka, bo­
lesna; wytwarzała ją Solska; z jej towarzyszy 
najeży zanotowmó sympatycznego p. Stirzyckie- 
go (Ksawery) oraz niezwykły wdzięk p. Po. 
rajskiej (Bronia). Jan Skowroo,
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Program lll-go Lotu Południowo Zachodniej Polski
i I-go Meetingu lotniczego w Krakowie.

Na odbyłem onegdaj posiedzeniu Komitetu 
Organizacyjnego Iii-go Lotu Pohidn. Zach. Pol 
ski i I-go mectingu lotniczego w Krakowie pa-

meetingu lotniczego w sali posiedzeń Magistra­
tu, zwiedzanie Krakowa, wycieczka do Ojcowa 
i przyjęcie gości. W niedzielę, dnia 16 b. ni.

( o  s ły c h a ć
w  Jirafcowie.

Kraków, dnia G-go bierpnia 1031.
0  z w a r t e  k 6: Przemienienie P.
P i ą t e k  7: ćw. Kajetana.
P i ą t e k  7: wschód słońca o godz. 1.27, 

zachód o 19.20.

N (FUDALA WYCIECZKA ESPERANTY-
STÓW. W czasie drogi Wisłą z Tyńca do Kra 
kowa. statek „światowid'*, wiozący uczestni­
ków Kongresu Esporantystów, osiadł pud Py- 
chowicami na mieliźnie. Jadący zostali prze­
wiezieni łódkami na brzeg i pieszo wrócili do 
Krakowa.

NIE SKAKAJ DO WODY Z BRZEGU.
IV czasie kąpieli w pobliżu klasztoru SB. Nor­
bertanek, K ataba Augustyn wskutek lekko­
myślnego wskoczenia brzegu do wody. ude­
rzył głową o kamień tak nieszczęśliwie, żo 
doznał pęknięcia czaszki. Wezwane Pogotow:e 
rafcunkwie przewiozło go do szpitala w stanic 
nieprzytomnym.

ZAMIESZKALI WBREW SW EJ WOLI 
,.POr> TELEGRAFEM’*. IV ciągu i bieglej no­
ry  policja przytrzymała: Skowronka- Prane..
Pawlika Mariana, Nowaka Jana. Gałuszko- Frań 
ctezka. wszystkimi) ?# kradzieże rowerów na te ­
renie miasta Krakowa na szkodę różnych po­
szkodowanych, U przytrzymanych jrkwestjw to 
warno ogółem 15 rowerów i różne części do 
tycłtóe, Nowaka Jana za mis iłowaną kradzież 
trzewików na pl. Szczepańskim ze straganu. 
.Szewczyka Aleksandra za kradzież roweru i 
Bielę Jakuba- przytrzymanego na gorącym u- 
czynku kradz:eży garderoby. Pciuidt-o za włó­
częgostwo S osób, żebractwo 4 osoby, niedo­
zwolony powrót 2 ofm-by.

_ ----- 0Q0— i -

REPERTUAR TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
Czwartek: ..'Mazepa** (występ ll/.eiki).
F‘i*łejv „Domek trzech dzirwcząl**.
Sobola: „Opowieści Hoffmann*'.

REPF.HTUAR KINOTEATRÓW .
WANDA: „W pogoni za mil jonami** (Lucjano

Albert uń).
ŚWIT: Podwójny program. I. „W obronio 1n>- 

aoru" (Tom Mix). II. „Władca stepów".
ŚWIATOWID: „Poganin**.
SZTUKA: „Siedem twarzy**.
APOLLO: „Kaprys Madame Pomparimir**..
CORSO: ..Biali Indja-me** (w gl. roli Iiex 

oraz ’’ konwalio R-ch akl-owe.
WARSZAWA: ...Studeulka elirmii Helena W.“ 

(Olga Czechowa. Igo Svin).
UCIECHA: „Paryżanka'*.

LWOWSKA OPLR \  I OPERETKA. Sensacją 
artystyczną w nasy.i-m miieścjo bądź,o zapowie­
dziana na dzień diz-isicj-szy prcmjer*. opery, nestora 
rosyjskich kompozytorów, P. Czajkowskiego p. t. 
„Mazepa'1, oprwita. na t.In pncmaln Puszkina. Przy­
odziane w piękne szaty dekoracyjno pond z la SI- 
Jarockiego, dzieło to olizyina, n nas -pleezolowitr 
przygotowanie muzyczne, spoczywające w rękach 
i{. Zipiy. Główni; postacie odtworzą, czołowi soli­
ści pp. Hofmanów,a. Walewska, T.owe/.yński. Iłn- 
imaaiowski, Wroński, JJżejko i '/.nic-z. Pomysłowy 
halni. M. Sta1.kk;wkza, reży-serja Zaleś king*. 
Przed ostatnim aktem orkiestra, wykona słynny 
poemat symfoniczny „Ritwa pod Połtawą**. —- 
W piątek ukaże się „Domek tr/.ccłi dziewcząt**, 
osnuty na tle życia Franciszka Schuberta. Prze­
piękna muzyka nie straciła min z swego blasku 
3 znajdzie w naszym zespole doskonałych odtwór­
ców W' osoba cli pp.: Fo-nła-n.ów imj, Tfmglerównoj, 
[Koźmińskiej, Ńochnwir-z, Polański ego, Łowczy ń- 
ekjego (w roli Sciiubcrfa). (I ruszcz cm,kiego, I, o-ma - 
newskiego, Syriwzewskiego i Sznslanóa. Dyryguje 
I). Folzinefcti. W sobotę welin (p/J pa afisz opera, 
fantastyczna J. Offenbacha1 ipowieśei Hoffmana** 
•o- nowej inscenizacji A. HJurhannwa; na_ tle prze­
pięknych (Inkorgcyj HI. Jarockiego. Partię główna 
odśpiewa znany publiczności z występów w Pad jo 
p. (ktani-fdaw ftnv. artysta opery poznańskiej.

POŻEGNALNY WYSTĘP GOŚCINNY STA­
NISŁAWY WY SOCE !1-:j I IRENY SOLSKIEJ 
W „BAGATELE*. Dziś ,va ezwert-dc pożegnają się 
wielkie artystki z publicznością, krakowską, Uka­
że pię sztuka Somec.-it. Mauglia.ma ..Święty Pło­
mień**, w .której gra Wysockiej i Polsleioj olśniła 
publiczność wielkośeią artyzmu. Cala praso. wy- 
ftóa. się o teatrze „ Ja sk ó łk a z  niokl.iiuanym za­
chwytem. Przedstawienie dzisiejsze to ostatnia 
sposobność znlmrżenia lego ziuikfwn.itego teatru.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, znakomity arly- 
bła teąłrów „Qui pro rpio“ i „Morskie Oko“ w W;ir 
f  za wie, oraz. zespół znanych aitystr.w warszaw­
skich (Irena Carne.ro, Adam Rapacki i Jadwiga 
Korczyńska), wystąpią w Krakowm po raz drugi 
i  ostatni W piątek 7 b. m. w Starym Ti.Mrze i 
wykonają- bogi y pro-g.am, polny ńumioru, werwy 
i pikanterii.

  0 0 0 ----------

Z kongresu esperantystów.
W piątym dniu Między,narodowego Kcngre- 

lu  Esperanty-stów odbyło się posiedzenie w wici 
i  i ej sali .."Domu Katolickiego**, na którem p. 
;T. Sza-piro z Białegostoku wygłosił referat o 
propagandzie dziennikarskiej, O znaczeniu espe 
ran ta  dla dziennikarstwa mówił p. Teo Jung 
r, Kolonji. następnie p. J. Ka-rseh z Drezna o: 
„Drogach i metodach apolitycznej reklamy tu ­
rystyki przy pnmoicy esperanta**. Po południu ■ 
w dalszym ciągu cyklu „Letniego Itniwersyto-J 
tu'* wygłosił 
to dach 
prof.
razem odbyły eię 
aakcyj. jak lekarzy.
*Unji wezeohludzkiej’* i t. d-
U.*'*

wołano Komitet honorowy i wykonawczy oraz 
dokonana wyboru komisji, rozdziału prac i 
ustalono program uroczystości. Zebranie zagud 
prezes A. A. K. dr. K. Michalik, przedstawia­
jąc wielkie znaczenie dla rozwoju sportu i tu­
rystyki lotniczej w Polsce, organizowanie co­
rocznie lotu na trasie, obejm-ującej nowo utwo­
rzone lotniska turystyczne oraz udział w zawo­
dne pilotów sportowych na awjonetkacli pol­
skiej konstrukcji. Tegoroczny lot połączony hę 
dzie z I-szynt Krajowym Mcetiin.giem lotni­
czym 7. całej Polski w Krakowie, który posia­
da wybitne walory jako centrum turystyki lo t­
niczej iv Polsce.

Przyjęło następujący program uroczystości: 
14-go b. m. -powita,nie gości na lotnisku, 15-go 
b. ni. start do lotu na trasie Kraków — Mie­
lec — Częstochowa — Katowice — Nowy 
Targ — Kraków. Otwarcie uroczysto i obrady

Ubiegłej nocy posterunkowy A.atuszyk ja­
dąc tramwajom, zauważył miedzy publicznością 
powracającą z Cyrku, poszukiwanego za licz­
ne kradzieże złodzieja M. Knnzogo. Gdy tram­
waj dojechał do przystanku przv ul. Szlak, 
posterunkowy wysadź.J włamywacza, e.elem 

doprowadzenia go na k o i n i s a T j a t .  W pewnym 
momencie w czasie dr-ogi Kun z o rzucił się d-o 
ucieczki w kierunku ul. Łobzowski i. Na wszczę

Zakończenie kursu dla nauczycieli 
szkół średnich.

W tych dniach zakończył się zagraniczny 
kurs, urządzony" staraniom M. W. II. i O. P. dla 
nauczycieli szkół średnich. W roku bieżącym 
odbyły się •*> kursy, a mianowicie: polonistyczny 
(2(5 uczestników), p.sy-chologic®no-pedagogi,czny 
(25 u-e.zcstni.k6wi); oraz. zorganizowany pora* 
pierwszy w Polico, kurs języka i kultury pol­
skiej dla cudzoziemców i Polaków, zamieszka­
łych zagranicą. Kurs trwtił jtnzez cały lipiec 
i odbywał się w U. J. Kierownictwo naukowe 
kursu po-lonisl-yoznc-go i cudzoziemskiego spo­
czywa w ręku iprof. dr. Lehr-Slawińskiego. Kur­
som psychologicznym kic-nije prof. Myślakow- 
fiki. Pozafem na kursie tym wykłada zaproszo­
ny 7. Pragi uczony czeski prof. dr. Pryehod. 
Oprócz wykładów słuchowych uczestnicy kursu 
wzięli udział av specjalnym cyklu wycieczek ipo 
zabytkach starego Krakowa. Nadto uczestnicy 
kursu odbyli kilka wycieczek dalszych do Wie- 
licztki, Ojcowa. Zakopanego i Pienin. Oprócz 
grupy Polaków z Jugosławji, Czechosłowacji, 
Łotwy i Ruipunji bierze udział 4 Francuzów, 
w tom trzech księży z departamentu Lille, je­
den Chińiczyik, jeden B-zwed. jeden Włoch, jeden 
■Niemic-c i grupa Ozcchoslowaków. Po ukończe­
niu kursu uczestnicy wyjechali na zwiedzenie 
ważniejszych miejscowości Polski.

Martwota na giełdzie.
Na giełdzie krakowskiej, podobnie zresztą 

jak i na innych giełdach krajowych .panuje zu­
pełna martwota. Ospały nastrój na giełdzie wy­
stępuje wprawdzie zawsze w okresie letnim, 
przynoszącym ze sobą zmniejszenie obrotów, 
zjawisko to jednak nie zaznaczyło się nigdy do­
tąd w tym stopniu, co w ostatnich miesiącach, 

Obroty akcjami zmniejszyły się tak dalece, 
że ceduła giełdowa wyka,żuje coraz mniejszą 
liczbą notowań, ograniczając sje czasem nawet 
do notowań jedynie akeyj Banku Polskiego 

nie podając nawot żądnych kursów, Mało 
zainteresowanie akcjami wynika z jednej stro­
ny 7. ogólnego braku gotówki, a z drugiej stro--

pokaz samolotów, próba- krótkości startu, pró­
ba wznoszenia na 1Ó00 m. i lądowanie w koie, 
przelot na trójkącie regularności: lotnisko — 
Kopieę Kościuszki — Kopiec Krakusa — Lot­
nisko. Defilada nad miastem i pokazy lotnicze. 
Popołudniu zakończenie meotingu lotniczego i 
uroczyste rozdanie nagród.

W ybrano komisjo sportową, techniczną, ro- 
prezentacyjno-kwatorunkową i finansową. Po­
siedzenie komisji finansowej odbędzie się we 
czwartc-k o godz. G popoludn. w lokalu Aero­
klubu, poczem odbędzie się posiedzenie komi­
sji sportowej. Podczas zawodów będą kursować 
autobusy na lotnisko d!a publiczności pragną­
cej zobaczyć powyższe ciekawe imprezy lotni­
cze. Zgłoszenia na udział w Meotingu lotniczym 
przyjmuje Aeroklub Akad. w Krakowie, dokąd 
należy przesyłać wszelkie referat>

-— o-----

tv  alarm nadb:egli z różnych stron policjanci. 
Widząc to Kumze, wyjął rewolwer i sirzelił 
dwukrotnie do nadbiegającego posterunkowe­
go Hołdy, jednak oba strzały chybiły. W od­
powiedzi na to Hołda strzelił do włamywacza 
który natychmiast po strzale u pa/i P symulując 
postrzelenie. Padając na- -ziemię, odrzucił re­
wolwer, który później znaleziono. Kum/,ego od­
prowadzono następnie na komisariat policji:

n r  tłómaczy się tem, że więfcszość przedsię­
biorstw akcyjnych bądź nie wykazuje zysków, 
bądź wręcz straty, co, rzecz oczywista, w-plywa 
na sipadek zainteresowania dla papierów dywi­
dendowych".

Również w papierach procentowych' obroty 
znmiejsz.yły się ł wykazały słabszą, tendencjo. 
Wpłynął na to w znacznej mierze fakt, 2c dro­
bne oszczędności, lokowano dotychczas w tych 
papierach, poczęto częściowo umieszczać w do­
larach gotówkowych.

Dla wstępujących do szkoły morskiej.
/  dniem 5 sierpnia upływa termin zapisów7 

do Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni na 
nadchodzący rok szkolny. W  dniu 10 sierpnia- 
rozpoczną się oględziny lekarskie kandydatów, 
poczem kandydaci przyjęci, po złożeniu z po­
myślnym wynikiem egzaminów, zaokrętowani 
zostaną na sta tek  .szkolny „Dar Pomorza”, któ 
ry  powróci z podróży do New 1'orku, celem 
odbycia na nim żeglugi próbnej. Po odbyciu 
tej żeglugi i uzyskaniu dodatniej opinji komi­
sji okrętowej, kandydaci zaliczeni zostaną w 
poczet uczniów Szkoły.

Piok szkolny rozpocznie się w początkach 
października. Państwowa Szkoła Morska wr Gdy 
ni, której zadaniem jest przygotowanie ofice­
rów pokładowych i oficerów-mcchaników okrę­
towych dla polskiej marynarki handlowej, po­
siada 2 wydziały: nawigacyjny i mechaniczny. 
Nauka na każdym wydziale trwa około 4.7 mie­
sięcy, w tem dla nawigatorów7 około 22 mie­
siące pływania na statku szkolnym, a dla me­
chaników na statku szkolnym i na parowcach 
morskich, oraz praktyka w  warsztatach mecha­
nicznych.

Pod odbyciu żeglugi próbnej i zaliczeniu 
kandydatów w poczet uczniów szkoły, pozosta­
ną oni nada! na statku szkolnym „Dar Pomo­
rza11. k tóry  wyruszy w ćwiczebna, podróż zi­
mową; trwać ona będzie mniej więcej od po­
czątku października do 13 marcą roku -przysz­
łego.

W sprawie zapobiegania pożarom 
w lasach państwowych.

Ministerstw'0  spraw wewmęt-rznyc-h wydało 
okólnik do wojewodów w sprawie zapobiegania 
pożarom w lasach państwowych. Ministerstwo 
wyjaśnia w7 tym okólniku, że akcja ratownicza 
na terenie lasów państwowych mmsi być prze­
prowadzona zgodnie z przepisami wydanemi 
specjalnie przez ministerstwo rolnictwa; prze­
pisy te objęte są. „instrukcją służbową dla le­
śniczych lasów państwowych**, oraz instrukcją 
dla gajowych. Kierownictwo akcją ratunkową 
w rasie pożaru spoczywa w Tękach funkcjonał 
ijuszy leśnych, jednak władze administracji 
ogólnej i policja państwowa obowiązano eą do 
jaknajśeiślojszego współdziałania w tej akcji 
5t administracją lasów.

WYKAZ SPĘDU I CEN KONI
Na targu w Krakowie spędzano ogółem 139 

koni, płac-an.') za sztukę: za konie pojazdowa 
od 350 do 750 zł., za konie pociągowe lekkie 
od 2.Ó0 do 550 zł., za konie rzeźne od 40 do 200 
zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóf 
z;i granicę kraju S sztuk, na rzeź miejscową 
12 sztuk. Ceny niezmienione. Popyt wzmożony 
za lekkim materjałem roboczym. Tendencja 
nteeo zwyżkowa.
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Przeciw likwidacji powiatu 
makowskiego,

Z Makowa piszą nam:
Kiedy około 20-go lipca z żalem opimcwt* 

łom słoneczny Maków Podhalański, panował* 
w nim niezwykle podniecona atmosfera. Powo­
dem tego niepokoju była wieść, że powiat ma* 
kowski ma być zniesiony. Ludz-ie głowią ei% 
co za przyczyny mogły w-płynąćr na tę  decyaję. 
Chyba nie oszczędność. Jeśli bowiem chód®! 
o względy oszczędnościowe, to samorząd po­
wiatu makowskiego jest zupełnie samowystar­
czalny i niema ani grosza długu. Nie wyzy­
skano np. w b. roku budżetowym yr 100% irÓ 
deł dochodowych ze względu na położenie fi­
nansowe ludności. Składkę drogową z grumjtis 
obniżono do 75%. Samorząd powiatowy mógł­
by mieć budżet o 100.000 zł. większy, gdyby 
w całej pełni wyzyskał źródła dochodowe. W 
stosunkowo krótkim  czasie zrekonstruowano i 
zbudowano 73 km. dróg powiatowych i 45 km. 
dróg gminnych, które wyszu-trowano i wywa- 
lowano. W progiramie wydziału powiatowego 
leży wybudowanie wszystkich dróg gminnych" 
wr powiecie (280 km.) w przeciągu najbliższych 
trzech łat. Będzie to  mieć olbrzymie wprost 
znaczenie- dla letniskowego rozwoju powiatu.

Powiat makowski etapowi jednolitą całość 
tak pod względem terenu (średmiogórski), jak 
pod względem gospodarczym, etnicznym, a 
nawet i politycznym. Te względy również (prze­
mawiają za jego utrzymaniem. Zrobienie z po­
wiatu bazy letniskowej, podniesienie hodowli 
bydła, sadownictwa, słowem kultury gospodar­
czej oto zadania na najbliższe lata. Bez samo­
rządu powiatowego ludność nadal pozostanie 
w nędzy. A czyż bez znaczenia jest fakt, że 
w powiecie w bliskiej od siebie odległości znaj 
dują sie miasteczka Sucha, Maików, Jordanów, 
Rabka i olbrzymia Zawoja-, ku którym ciążą 
pozostało częś-ci powiatu, że miasteczka te łąj 
czy droga kolejowa, że mają dogodną komu-' 
nikncjc z siedzibą władz powiatu.

W związku z siedzibą powiatu w Makowie, 
gmina tego miasta zaangażowała się w rólne 
inwestycje, czem nadmiernie obciążyła miasto 
na cały szereg lat. Odstąpiła bowiem gmina 
swój piętrowy gmach, wyremontowała go i od­
dała na siedzibę władz powiatowych. W bu­
dynku tym mieściła się szkoła. Obecnie gmina 
musiała wybudować nowy gmach szkolny za 
pół mjijona złotych. Ludność-, licząc na to, że 
władze powia-towe i urzędnicy będą potrzebo­
wać mieszkań wybudowała za pożyczki 40 prze 
szlo domów za 1 i pól miljona zł. W razie zwi­
nięcia powiatu miasteczko Maków zostanie zu­
pełnie zrujnowane. Gmina musiałaby wystąpić 
chyba na drogę sądową przeciwko skarbowi 
państwa,

Nie będziemy narazie odsłaniać kulisów, 
ani przedstawiać „rzeczowych*’ względów, dla 
których powiat, makowski ma być zniesiony. 
Zapytujemy tylko, dlaczego to powiat makow­
ski ma być zniesiony, skoro na 282 powiaty 
(razem z młejskiemi) w Polsce kroczą przed 
Makowem 53 powiaty mniejsze pod względem 
obszaru, a 83 pod względem ludności, skoro 
w województwie kraka w/ki om na- 23 powiaty 
stoi pod względom obszaru na 9-tem, a- pod 
względom liczby ludności na siedemna.stem 
miejscu? Dlaczego ma być zwinięty właśnie 
powiat makowski, który wszedł obecnie na 
drogę rozwoju i będzie mógł wkrótce wziąć 
w opiekę ludność, pomóc jej w wyszukaniu 
nowych źródeł zysków-, ułatwić jej eksploato­
wanie tych dochodów? Dlaczesro ma być zwi­
nięty w7 chwili, gdy po uporządkow-aniu zaaiad- 
l^iń samorządów, w7 skład których wchodziły 
zespolone obecnie e-zości tpowiątu makowskiego, 
wchodzi na nowe tory twórczej naprawdę 
pracy? * - w —  ^  .

dr. PitP-k z Pragi odczyt o me- 
przcwndnictwa dla cudzo;:końców, zaś 

dr. Wł. Sza-fer o parkach narodowych. r/a -  
posiedzenia poszrzegóInyn-h 

-japońskiego „Damoto**,
lub

Pościg polisli za włamywaczem.

w Kinoteatrze m m jy  n  w kinoteatrze
flźwlękowum „ f f  / l  l i  I I  dźwiękowym

ulica $w. oerlrumj 5. lei. I24-M.
Program dla wszystkich. W sp a n ia łe  w id o w isk o  S B n saey jn e ! Program dla wtzystkich.
Pierwszy potężny film  dźwiękowy pełen n iezw ykłych em ocji najnow szej produkcji 

europejskie j. Arcydzieło film ow o, k tó re  wszystkich olśni I zachw yci.

W  P O G O N I  Z A  M I L J O N A M I
Film emocjonujących przygód - i niebezpiecinych -awantur' na lądzie, morzu i w powietrzu 
w pogoni za milionowym spadkiem. Fenomenalna komedja powikłanych sytuacji i humoru.

W głównych rolach: Luciano Aibertini, Elza Temary, Ernest Verebes.

Finezyjny humor, niedościgniony dowcip, promienna wesołość, akrobatyczne wyczyny odwagi, 
karkołomne popisy zręczności porywa i czyni z filmu tego prawdziwą perłę nowoczesnej

sztuki filmowej.

W program ie fenomenalna dźwiękowa groteska rysunkowa, araz najnowsze ilmm  aktualności z całego św iata „ F O K U " .

Początek seansów o g. 5, 7, i STO, w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7, i OTO — Ceny miejsc normalne

P f l S j
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Ubytek

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkomych, 
braku apetytu, ar on j i kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniac-h. ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek "natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" wywo­
łuje' doskonałe opróżniienie przewodu pokarmowe­
go- — Żądać w aptekach i drogeriach.

ik walut za 2 miliony złotych.
Bilans Banku Polskiego za. trzecią dekadę 

lipca br. wykazuje zapas złota 567 milj. 888 tys 
zł., tj. o 57 tys. zł. więcej, niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności zagraniczne 
zaliczone do pokrycia wzrosły o 59 tys. zł. do 
sumy 167 milj. 276 tys. zł., natomiast niezałi- 
czone do pokrycia zmniejszyły się o 2 milj. 
52 tys. zł. do sumy 129 milj. 296 tys. zł. Port­
fel wekslowy wykazuje zwiększenie o 64 milj. 
507 tys. zł. i wynosi 643 milj. 294 tys. zł. Po­
życzki zastawowe wzrosły o 4 milj. 453 tys. zł. 
i wynoszą 86 milj. 358 tys. zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 14 milj. 528 tys. zł. i wynoszą 
129 miljonów 827 tysięcy zł. W pasywach po­
zycja natychmiast płatnych zobowiązań zmniej 
szyła się o 52 miljony 219 tysięcy zł. (244 mil- 
jony 881 tysięcy zł.). Obieg biletów banko­
wych wzrósł o 83 miljony 896 tysięcy zł. (1.234 
miljony 271 tysięcy zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychm iast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 37.88% (7.88% ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo-wa- 
lutowe 49.04% (9.04% ponad pokrycie sta tu ­
towe), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 45.28%.

Stopa dyskontowa Banku i y 2, lombardowa
&y>%.

Zapasy- złota w Banku Francji.
Z dniem 24 lipca skarbiec Banku Francji 

posiadał -zapasy złota wartości 57.893 miljony 
wobec 56 miljardów 725 miljonów w dniu 26 
creńwca br., czyli, 4e w ciągu miesiąca zapas 
złota w Banku Francji wzrósł o 1 miljard 488 
miljonów franków.

Pokrycie obiegu banknotowego franka wy­
nosi 56,Q8 procent, wobec 85 procent ustawo­
wych.

PODPISANIE NOMINACJI WICEMINISTRA 
SKARBU.

Nominacja prof. Władysława Zawadzkiego, 
iłyr. Izby Przemysłowo Handlowej w Wilnie 
na wiceministra Skarbu, została przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej podpisana,
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OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 6 sierpnia. Dolary 9.01, 9.08. 8,99. 
Dewizv: Beteja 124,62, 124,98, 124,31; Holandja 
S60.20, 861.10 859.80; Londyn 43,82, 43,43, 43.21; 
Nowy Jork 8,92, 8,94, 8.9G; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92, 8,94, 8,90; Paryż 85.05, 85.14, 84.96; 
Praga 86.45. 86.51, 26.39; Szwajcarja 174.20,
174,68, 178,77; Wiedeń 125,50, 125.31, 125.19; Wło­
chy 46.74, 46.86, 46,62.

P o  zbiorach.
Ogólne rezultaty żniw. — Spadek cen zboża. — Gorzej niż w roku ub. — Pomoc kredytów; 

państwa. — Niepokojące stosunki bezpieczeństwa w powiatach wielkopolskich.

Jak  brzmią sprawozdania korespondentów 
Głównego Lrzędu Statystycznego, można z do­
tychczasowych wyników zbiorów i ostatniego

u zasiewj-v
rezultat ogólmy. Zbtó.r pszenicy w Poisc.j zapo­
wiada się rónny zeszłorocznemu, zbiór żyta 
będzie gorszy,' natomiast jęczmienia a zwłasz­
cza owsa. — lepszy. Dokonany pierwszy pokos 
siana, odbył się wszędzie w warunkach pomyśl­
nych, natomiast wskutek trwającej posuchy 
istnieją obawy co do rezultatów drugiego 'po­
kosu.

Nierównie gorzej przedstawiają się dla rol­
nictwa w bieżącej kampanji perspektywy fi­
nansowe. Już pierwszo relacje z giełd zbóż- 
wycli, na których -pojawiło się-zboże z .nowego' 
zbioru wskazywały, na tendencję zniżkową, 
utrzymującą •S.ię zresztą w dalszym ciągu. We­
dług opiwji panującej w sferach rolniczych, na­
wet w ciągm ostatnich dwóch lat, tak niepo­
myślnych dla rolnictwa, nigdy jeszcze depresja 
nie była tak gwałtowną, a poziom een tak ni­
ski, jak w obecnym sezonie. IV roku bowiem 
ubiegłym, jeszcze w końcu lipca, można było 
osiągnąć za pszenicę wyżej 30 7.1., a w sierpniu 
28, gdy w tym roku s-padla już do 22 zl. Rów­
nież ceny żyta wahały się na targach okolę 
20 zł., gdy obecnie w obrotach targowych pła­
cone jest nawet po 15 zł. za metr. Owies na- 
razie trzyma się w cenie, ale po ukazaniu się 
nowego niewątpliwie spadnie. Jęczmień, który 
w roku ubiegłym pozwalał rolnikom przetrw aj 
najgorsze chwile spadku, gdyż utrzymywał się 
na poziomie 28 a nawet- 30 zł., dziś nie jest 
notowany na giełdach głównie skutkiem pogło­
sek o skasowaniu przez rząd premji eksporto­
wej. Inne cenniejsze produkty rolne jak groch 
Victoria łub rzepak obecnie albo nie mają na­
bywców albo sprzedawane są ipo połowic cen 
zeszłorocznych.

Sfinansowanie nowej kampanji zbożowej 
natrafia też na  znaczne trudności. Wprawdzie 
rząd uruchamia nowe kredy-ty na rejestrowy 
zastaw rolniczy; akcja ta ma być prowadzona 
szybko i w takich rozmiarach, aby mogła sku­
tecznie przeciwdziałać przedewszystkiem nad­
miernej podaży zboża zaraz po ukończeniu

żniw. Pożądaną również ulgą jest zarządzenie 
ministra skarbu o obniżeni-u z dniem 1 iipca o 
1 procent lub 1 i pół procent oprocentowania 
kredytów z lokat, skarbowych, rozprowadza­
nych przez Państwowy Bank Rolny. Uzyskanie 
jednakowoż tych kredytów przez szerszy ogól 
rolników napotyka na poważne trudności, cen­
zura wniesionych podań o kredyty jest tak 
ostra, że dla wiciu bardzo rolników, finanso­
wo słabszych, a więc najbardziej potrzebują­
cych pomocy kredytowej państwa — ipomoc ta 
.jest, prawie niedostępna.

W niektórych okolicach kraju, np. w Po- 
znańskiem niepokojąco przedstawiają się po 
zbiorach — stosunki bozpieczeń.-twa po wsiach. 
Z całego szeregu powiatów Wielkopolski do- 

szą o rczpa-w łwym wprost stanie pod tym 
względom. Ludność nie wic jak ma sooic ra- 
tizić a Iń /. Mn' i m atlam, kradzieżą cii i-d.r-i- 
nego plonu. Z Szamotuł np. — jak podaje 
„Piast Wielkopolski'1 — donoszą, że tam od 
dnia, w którym zaczęto kosić żyto — niebez­
pieczeństwa grozi każdemu gospodarzowi.

Bezrobotni, których jest, spora liczba, nie 
mają chleba. Ci. którzy powinni pomyśleć o 
pomocy, wskazują wieś jako źródło chleba — 
„bo na bruku miejskim nic nie rośnie0 — a 
głód to  z ly  doradca, —.stąd  obawa ludu ości 
jest ogromna. Niebezpieczeństwo powiększa się 
tom więcej, żc na wieś nie idą jednostki, ale 
idą cale gromady po 20—50 osób razem, uz-bro 
jeni bardzo często w karabiny.

Takie gromady bezrobotnych idą na pola 
i zabierają zboże. Inn i znowu przyjeżdżają na 
rowerach, które ustawiają na polu i dokonują 
omłotów.

Opowiadają, ż e . są wypadki, żc po kilka 
etn. żyta zdołano omlócić przez jedną noc. 
Nie daj Boże, by kto stanął na przeszkodzie. 
Takie masowe najazdy nie powtarzają się tyl­
ko w nocy, ale i w biały dzień. Były wypadki 
strzelaniny, bo, kto ma broń, to  nie od parady. 
Oczywiście, że srospodarze w takich wypad­
kach są bezradni, że sytuacja jest ciężka i oba­
wa -przed niebezpieczeństwem większa, aniżeli 
pozornie wydawaćby się mogło.

— -—ao c---------

Śpiewające miasto.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 114.50.

'"Potyczki: 8% budowlana 81.50 — 5% kon- 
' Wersyjna 44-50 — 7% stabilizacyjna 72 — 8% 
Listy Zastawne Banku G-o&p. Kraj. 94 — 7 % L/i- 
«ty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 5 sierpak.. Paryż 20.10, Londyn 24.89, 

Nowy Jork 5,12.50, Belgja 71,50, Włochy 26.81, 
Hiszpanja 45,90, Holandja 266.65, Wiedeń 72.05, 
jSzłokholm 137.15, Oslo 137.05, Kopenhaga 137.05, 

| Sofia 8.71%, Praga 15.18%, Warszawa 57.42%, 
'Budapeszt 90.02%, Białogród 9,09, Ateny 6.65. 
j Bukareszt 8.04%, Hetengfors 12.99, Buenos Aires 
147,50.

Zupełnie słusznie można nazwać Wenecję 
miastem śpiewają,cem, gdyż przez swoje cha­
rakterystyczne życie, zwłaszcza wieczorne i no­
cne, zasługuje na to patetyczne określenie. Jak  
żeż więc wygląda to życie? Zamim jednak dam 
na to odpowiedź, przeniosę się myślą do kul-tu- 
ralno-history-czno-zabytikowej Wenecji, ogląda­
nej w biały dzień.

W jasny i pogodny dzień, przy czys-tem sza- 
firowem niebie, gdy słońce wzbije się ponad 
szczyty wież kościołów, gdy zajrzy do wąskich, 
pełnych uroku (lecz mocno brudnych) kanałów, 
ileż to wzniosłych myśli nasuwa się wtedy? — 
ileż uczuć dobywa się z serca?! W wyobraźni 
buduje się cała odległa przeszłość i staje jakby 
rzeczywistą przed oczyma.

„Dobrodziejstwa" prohibicji w Stanach Ziedn.
“ Trudno mówić o czerni, czego niema, a co 

Jednocześnie jest. Tak właśnie ma się sprawa 
z prohibicją, amerykańską.- Oficjalnie istnieje 
w Stanach" Zjednoczonych prohibicja, chociaż 
ogół mieszkańców tego kraju własnym tajem­
nym przemysłem zdobywa sobie bez wielkich 
zachodów upragniony alkohol i systematycz­
nie upija się nim.

Słusznie tedy postąpił p. H. Gra.biański bio­
rąc jako ty tu ł do swej ostatnio wydanej książ­
ki „Ekonomiczne skutki ustawodawstwa pro-

trwania ustawy prohibicyjnej mnożą się za­
trważająco wypadki zatrucia alkoholem „wła­
snego wyrobu11, trucizną sprzedawaną przez 
tysiącznych spekulantów, jako „europejskie, 
oryginalnej1 wódki i wina.

Jeszcze w 1919 r. spożycie alkoholu dawa­
ło państwu 470 milj. dolarów dochodu, nato­
miast w 1226 r. generał Andrews i dr. Dorand 
stwierdzili na komisji budżetowej Senatu, że 
Rząd Związkowy, łącznie z samorządami po- 
zczególnych stanów wydaje 3C0 miljonów clo.

hibicyjnego w Stanach Zjednoczonych A. P. larów' rocznie na akcję przestrzegania ustawy
Istotnie, mówiąc o prohibicji należy starannie 
odróżniać znaczenie ustawy prohibicyjnej od 
właściwej abstynencji ludności. Ustawa istnieje, 
ciąży nad państwem i nad krajem, natomiast 
abstynencji napewno -nikt nie spotka wśród ogó 
łu mieszkańców U. S. A.

Ustawa prohibicyjna wogóle minęła się ze

prohibicyjnej. Kosztowna uMawa trw a jednak 
nadal, a koszty jej podtrzymania wzrastają 
z każdym rokiem.

Pomyślna koniunktura gospodarcza w la­
tach 1925— 1929 sta ła  się też przyczyną utrzy­
mania przy życiu ustawy prohibicyjnej. Dopie­
ro obecny kryzys ekonomiczny ukazał w? wła-

swem przeznaczeniem. Miała ona za zadanie ściwych barwach „dobrodziejstwa11, jakie sply 
„nmoralnić11 Amerykę, jednakże przyczyniła s ię ' nęly na Amerykę dzięki ustawie. Pomyślną 
do przekupstwa, do oszustwa społecznego, do | konjunktura powojenna minęła, pozostały je- 
przemytnictwa, do lekceważenia wreszcie po. | dnak wielomilionowe straty  skarbowe, ruina 

'‘stanowień państwowych. Ustawa, kórej n ik t ; rolnictwa, kryzys w przemyśle... 
nie przestrzega — jest demoralizowaniem s^o- Zapewne Stany Zjednoczone już niedługo 
łeczeństwa i ośmieszaniem państwa. Nadzieje bawić się będą tym kosztownym eksperymen- 
,,u-zdrowotnienia“ Ameryki również zupełnie tem i zrezygnują z „dobroczynnych11 jej skuit- 
zawiodły. Ludzie piją, jak pili przed 1920 ro- ków na gruncie moralno-spolecznym i gospo- 
kiern, z tą jednak różnicą, że z każdym rokiem darczym. N. K.

WENECJA W LECIE.
Kościół S. Marco i obok tajemniczy i maje­

statyczny Pałac Dożów, złączone z sobą łańcu­
chem przeszłości i gamą ślicznego i subtelnego 
stylu, tworzą piękną artystyczną i poetyczną 
symfo-nję, która w głębi serca każdegD widza, 
zastawia niezatarte wrażenie.

Na Piazza S. Marco, który słusznie nazwano 
salonem, snują się ustawicznie większe lub 
mniejsze grupki obcokrajowców. Widzi się tu 
różne typy i słyszy różne języki. Do konieczne­
go obrzędu, należy karmienie gołębi przez zwie­
dzających gości. Rozgrymaszone i rozśmielone 
ptactwo rojnie oblega karmiącego, siadając na 
jego rękach i głowie.

Dzień cały upływa na zwiedzaniu osobliwości 
miasta, których bu nie będę opisywał, gdyż te ­
mat ten jest dość często omawiany. Jest prze­
cież wiadamem. że np. Wenecja leży na 105-ciu 
małych wysepkach i sięga swym początkiem 
452 r., że od r. 697 do 1797 była republiką, 
którą rządzili zarządcy, zwani dożami. Zaś o ba 
"zylice S. Marco można wspomnieć, żc w r. 827 
po sprowadzeniu zwłok św. Marka, przez Buano 
da Malamocco i Rustico da Tor-cello do Wenecji, 
panujący wówczas doża Justinian Partecipazio 
zaliczył św. Marka do obrońców' m iasta i wy­
budował ku uczczeniu Świętego kościół, w for­
mie rzymskiej bazyliki, który jednak podczas 
rokoszu, za czasów- tyrana doży Piotra Candia- 
no IV., wraz z pałacem dożów doszczętnie zo­
stał zniszczony. Z gruzów odbudował kościół 
doża Piotr Orselo T. w r. 976, lecz nie w pięk­
nej architektonicznej i artystycznej całości, jak 
dzisiaj, gdyż dopiero w- r. 1643—1071 doża Do­
minik Contarini przeobraził charakter budowli 
w przepiękny pompatyczny, dzisiejszy styl bi­
zantyński. Później jednak z biegiem wieków 
kościół był upiększany.

Drugim najpiękniejszym zabytkiem miasta po 
Chiesa di 8. Marco jest Palazzo Dticałr. Pałac 
ten jest historycznym pomnikiem miasta. Nie- 
tylko piękny i bogaty styl świadczy o przeszło­
ści Wenecji, lecz nagromadzone wspaniałe dzie­
ła' sztuki; dzieła największych mistrzów sztuki 
malarskiej, marmurowe, lub z bron z u wykonane 
rzeźby, dalej, malowidła .na ścianach lub suficie, 
zloccira misternych kasetonów, złote schody 
i inne. Wszystko to świadczy o bocactwie 
i ‘Przepychu, jakim sio otaczali władcy Wenecji 
Genuy. Można tu poznać również i okresy hi- 
storji weneckiej, gdyż każdy z panujących wy­

ciskał swoje piętno, w sposób do dziś jeszcze 
widoczny.

Lecz przenieśmy się do Wenecji oglądanej 
w nocy. W nocy przybiera W enecja inny cha­
rakter, niż w dzień; w nocy, powiedziałbym 
posiada więcej poetycznego nastroju, więcej 
sentymentu. Na Canal Grandę i Canal di S. 
Marco pełno gondoli, małych stateczków i mo­
torówek. Każdy z gości przyjeżdżających d > 
Wenecji, spieszy do gondoli, ażeby w nocy za­
żyć przyjemności w majestatycznej jeżdzie po 
kanałach. To też wieczorem, a nawet o 
w nocy pełno słabych czerwonych światełek 
gondoli, uwija się po kanale Grandę i kanale 
S. Marco. Inne, nieco jaśniej oświetlone lampio­
nami, wiozą rozochocone, roześmiane i rozśpie­
wane liczniejsze towarzystwo, inne znów ciche, 
sentymentalne i zakochane pary. Na małych 
statkach, również kolorowemi lampionami rzę­
siście oświetlonych, kręcą się pary w nostal- 
giczncm tangu, przy stłumionych dźwiękach’ 
jazzu. I tak. tu śpiew solowy, tam jakiś duet, 
ówdzie muzyka i fance. Sentyment i humor, 
nostalg.ja i wesołość, miłość i chłodna obojęt­
ność. wszystko to łączy się w jeden harmonij­
ny akord, pełen nastrojowego piękna i małowni- 
czośc-i. Życie to tętni długo w noc. tak na kana­
łach. jak i na ulicach, a zwłaszcza na pl. 8. 
Marco, gdzie przy doskonalej muzyce skupia 
się cała elita Wenecji, uzupełniana przez zagra­
nicznych gości. O gedz. 12-tej życic nieco sla­
bom. a zamiera dopiero o godz. 3-ciej nad ra­
nem. ażeby znów obudzić sic kolo 11-tej w po­
łudnic. a spotęgować w nocy.

J. Rzegost-Witułski.
  X ---------

Niezwykły soiista.
Przed dwoma tygodniami brytyjskie rad.jo 

zorganizowało koncert., w którym w charakte­
rze solisty występował niezwykły śpiewak. Był 
nim „Litllc T w eed1 — kanarek, który przy 
akompaniamencie orkiestry zupełnie zgodnie 
z nutami odśpiewał popularnego walca. Koncert 
fen. transmitowany z wielkiego londyńskiego ho 
telu „Grosvenor H otetE, wzbudził powszechny'*- 
podziw. Gdy na samym początku walca „Liillo 
Tweed'1 nagle urwał, kapela zawahała się chwi­
lę i niektórzy muzycy już chcieli odłożyć instru­
menty, gdy nagle ptak aię, poprawił i odśpiewał 
całego walca, tak śmiało i poprawnie, jak gdyby 
wadliwy początek był tylko środkiem zaintry­
gowania, słucha czów.

Supsr-rfdjostaeja sowiecka,
Wyścig w eterze zaczyna przybierać fanta­

styczny obrót. Zaledwie gdzieś na kuli ziemskiej 
stanie radjostacja o sile 1 DOK W. już w innem  
miejscu buduje się stację dziesięć razy silniej­
szą.

Taka super-radjostacja ma być wybudowana 
■nad Dnieprem. Będzie to największa na świecie 
centrala radjowa, zużyfckowująca olbrzymią 
energję rozbijającego się na, setne kaskady Dnie 
,pru. Urzeczywistnienie tego projektu wymaga 
budowy olbrzymiej tamv. która podniesie po­
ziom rzeki o 30 metrów i spowoduje zatopienie 
czterdziestu wiosek.

programv stacyi radjowych.
Piątek 7 sierpnia.

Kraków (312.81. G. 11.49 Przegląd prasy: 11,58 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny. 14,50 Komunikat, gospo 
darezy; 15.25 Odczyt z Wilna: 16,15 Płyty gramo­
fonowe: 16,45 Komunikat i pogadanka literacka 
w języku francuskim;'j 17.15 Płyty gramofonowp; 
17.35 Odczyt z Warszawy; 18 Koncert z Warsza­
wy; 19 Rozmaitości 19.20 Płyty gramofonowe; 
1Ó.4G Pogadanka dla pań: red. dr M. Kanfer:
„Pierwsza kobieta europejska, która zwiedziła 
Tybet11; 19.55 Transmisje z Warszawy; 22,25 Pro­
gram na dzień następny; 22,30 Muzyka lekka i 
taneczna.

Lwów (380,7). G. 16 Skrzynka pocztowa dla 
najmłodszych w opracowaniu p. Ady Arzt-Jam- 
polskiej; 10.20 Skrzynka pocztowa techniczna inż.
J. Mińskiego.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd pra-sy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie. 
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat go­
spodarczy; 15,25 Odczyt z Wilna.; 15.45 Komuni­
kat Głównego Związku Straży Pożarnych; 16 Pły­
ty  gramofonowe; 16,30 „Kącik artystyczny L. 8. 
G.“; 16,45 Komunikat dla żeglugi i rybaków ;
16,50 Pogadanka literacka w języku francuskim; 
17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt, pt.ć „Z kra­
ju Basków'11; 18 Muzyka lekka i taneczna w wy­
konaniu orkiestry W. Roszkowskiego; 19 Rozmai­
tości; 19,20 Arje i pieśni w wykonaniu H. Popław­
skiej; 19,40 Giełda rolnicza: 19.55 Państwowy In­
stytut Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20,10 Komunikat sportowy; 20.15 Koncert 
symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej; 22 Feljeton 
pt.: „Stary i nowy Neapol11; 22,15 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego; 22.20 Komuni­
katy; 22,25 Program na dzfień następny; 22,30 Mu­
zyka taneczna z kawiarni „Gastronomja11.

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 15,45 Audycja Cioci Heli dla dzieci;
18 Recital p. Z. Adamskiej (wiolonczela); 19 Co­
dzienny odcinek powieściowy; 19,30 Prof. dr K. 
Hartleb: „Kultura materjalna i duchowa w cza­
sach piastowskich — Na dworze Bolesława Chro­
brego11; 23 Skrzynka pocztowa w języku francu­
skim. Korespondencję bieżącą słuchaczów zagra­
nicznych z Europy, Afryki, Azjiytd. omówi dyr. 
programów Rozgłośni Katowickiej, St. Tymie­
niecki.
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Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. Władysław Żydłowicz
b. asystent k lin ik i derm atolog icznej U. J. 

Ordynuje: od 9 —  11-te j i od 2 —  4 -te j.

ul. Florjańska L. 22 II piętro.

Mac Donald w gościnie u Stimsona.
Londyn, 5 sierpnia. „Daily Herald1’ donosi, 

że Mac Donald przyiedzie we czwartek wraz 
z córką do Rcgaft (Szkocja, gdzie zabawi dwa 
dni jako gość amerykańskiego sekretarza sta­
nu 'Stimsona. Podczas tej wizyty zostaną omó­
wione ważne bieżące sprawy międzynarodowe 
jak rozbrojenie, kweslja długów wojennych i 
stabilizacja finansowa.

Samolot francuski w płom ieniach
Paryż, 5 sierpnia. W pobliżu miasteczka 

Bourges wydarzyła się wczoraj katastrofa lot­
nicza, której ofiarą padło dwóch lotników. Le­
cący nisko samolot wojskowy spadł nagle z nie 
znanych przyczyn na ziemię i stanął w pło­
mieniach. Okoliczni włościanie pospieszyli lot 
nikom z pomocą, i wydobyli ich z płonącego 
aparatu. Byli oni tak ciężko ranni, że zmarli 
wskutek odniesionych ran .mocze przed przy­
byciem pogotowia ratunkowego.

Banki niemieckie podjęły pracę.
Berlin, 5 sierpnia. Banki niemieckie podję­

ty dziś normalne urzędowanie. W Berlinie i na 
prowincji funkcje bankowe odbywają się zu­
pełnie spokojnie. W ypłaty nie osiągnęły spo­
dziewanych rozmiarów i równają się mniej wię­
cej wpłatom.

W Palestynie grożą znowu rozruchy 
żydowsko-arabskie.

Jerozolima. (FAT). Istnieje obewa wyhtmhu 
ponownych rozruchów pomiędzy Arabami a ży 
darni w całej Palestynie. Sytuacja jest bardzo 
naprężona. Niektóre kolanie żydowskie zwró­
ciły się o pomoc i opekę do władz. Redakto­
rzy dzienników arabskich i żydowskich byli 
oddzielnie zaproszeń’ na konferencję z przed­
stawicielami rządu, którzy zalecali im, by uni­
kali wszelkiego pobudzania do gwałtów. Wy­
soki komisarz Palestyny zapewni! wczoraj de­
legację żydowską, że rząd czuwa nad sytuacją 
f przedsięwziął zarządzenia, mające na celu u. 
frrymanie pokoju i porządku,

AMY JOHNSON WYLĄDOWAŁA KA KOREI.
Londyn 5 sierpnia. Letniczka angielska 

•Amy Johnson, która, wczoraj musiała lądować 
w Khailar w Mandżurii, przybyła dziś do Soeul 
r.a Korei.

Zamknięcie 3 tysięcy szybów naftowych 
z powodu spadku Gen nafty.

Nowy Jork, 5 sierpnia. Gubernator stanu 
Oklahoma zarządził zamknięcie wszystkich szy 
bów naftowych w całym stanie. Zarządzenie to 
wydał gubernator z powodu wielkiego spadku 
ceny na naftę, przez co zmniejszył się dochód 
stanu, który dochody swe czerpał wyłącznie 
7. podatku naftowego. Gubernator oświadczył, 
że zezwoli na p-odukcję nafty dopiero wtedy 
gdy cena jej osiągnie pewien określony poziom, 
łub gdy najwyższy trybunał związkowy uzna 
to zarządzenie za sprzeczne z obowiązującą 
konstytucją.

ŚMIERĆ W PRZEPAŚCI ALPEJSKIEJ.
Paryż (PAT). Według doniesień z Alp fran­

cuskich, podczas wycieczki większego grona, 
alpinistów, 4 osoby wpadły wgłąb przepaści.
Trzy osoby poniosły śmierć, czwarta jest cięż­
ko ranna.

Jutro pogrzeb min. Czerwińskiego.
Warszawa 5. 8. (Tolcf. wL). Pogrzeb min 

Czerwińskiego odbędzie się w piątek 7 b. m. 
na koszt skarbu państwa. W pogrzebie, którego 
szczegółowy program zostanie ustalony w cią­
gu dnia dzisiejszego, wezmą udział wszyscy 
członkowie rządu, marszałkowie Sejmu i Sena­
tu, ora/, liczni posłowie i senatorowie, którzy 
na fen dzień przybędą do Warszawy. Wobec 
zgonu mhrstra Czerwińskiego, powrócił do 
Warszawy z urlopu wypoczynkowego wicemini 
ster oświaty, p. Pieracki.

Warszawa 5. 8. (Teicf. wl.). Ceremonja po­
grzebowa zmarłego ministra oświaty Sławomi­
ra Czerwińskiego nie była pierwotnie ściśle u- 
staloną. Nie wiadomo było mianowicie, według 
jakiego obrządku pogrzeb się odbędzie. Zmar­
ły minister przeszedł na kalwinizm, jednak na 
łożu śmierć; powrócił na łono Kościoła katolic­
kiego. Nic zdołał jednak podpisać aktu skru­
chy. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
pogrzeb odbędzie się w piątek na cmentarzu ka 
tcEckim.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ODPRAWI KS.
KARD. RAKOWSKI.

Warszawa. 5. 8. (Telef. wl.). Agencja Iskra 
komunikuje: Pogrzeb ś. p. ministra Czerwiń­
skiego odbędzie się w piątek o godz. 10-tej 
rano. W kościele św. Krzyża odprawione zo­
stanie nabożeństwo żałobne, które celebrować 
będzie arcybiskup warszawski jEni. ks. kar­
dynał Rakowski. Po nabożeństwie nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. 
W pogrzebie ś. p. ministra Czerwińskiego weź­
mie udział prawdopodobnie p. Prezydent Rzpli- 
fej oraz rząd in corpore.

KONDOLENCJE PR EM,JER A.
Warszawa 5. 8. (Telef. wl.). W związku ze 

zgonem ministra Czerwińskiego, premjer Prys- 
tor udał się wczoraj w godzinach popołudnio­
wych do mieszkania zmarłego przy ul. Topo­
lowej i złożył na ręce wdowy, p. Jadwigi Czer­
wińskiej kondolencje w imieniu własnem i rzą­
du Rzplitej.

Wyjazd ministrów niemieckich do Rzymu.
Berlin, ń sierpnia. Dziś w południe zebrała 

się rada ministrów na ostatnie posiedzenie 
przed wyjazdem kanclerza i ministra spraw za­
granicznych do Rzymu. Po posiedzeniu obaj 
ministrowie zostali przyjęci przez prezydenta 
Rzeszy Hindenburga. O godz. 17 zwołano po­
nownie posiedzenie rady ministrów. Kanclerz 
Bruering i minister spraw zagranicznych Cur* 
fius wyjadą do Rzymu dziś wieczór o godzinie 
22-tej.' ’

Nieufność do Niemiec.
Echa mowy Brueninga w prasie francuskiej.

Paryż, ir sierpnia. Wczorajsza mowa kancle­
rza Brueninga odbiła sio w prasie francuskiej 
szerokim echem. Dzienniki podkreślają szcze­
gólnie ton punkt mowy, w którym wskazywał 
na konieczność porozumienia fraucusko-niemiec 
kiego. Prasa narodowa okazuje nadal nieufność 
wobec Niemiec.

„Figaro4’ w mowie kanclerza stwierdza 
brak jakiejkolwiek zapowiedzi, iż rząd jego 
stawi opór naciskowi prawicy narodowej. Wi­
docznie nic ma odwagi resztę swej władzy 
stawiać na ostatnią, karlę. Wywody jego są 
zaproszeniem do międzynarodowej współpracy, 
nie zawierają, jednak ani matorjalnyolt ani mo­
ralnych warunków podobnej współpracy.

zdolne przywrócić żądane przez niego zaufa­
nie. Mówił tak swobodnie i otwarcie, jak to 
może tylko kanclerz niemiecki uczynić. Należy 
jednak stwierdzić różnicę między rzeczywisto­
ścią a mową, a wówczas zobaczy się coś wręcz 
innego aniżeli powód do zaufania. ,.Ere Nou- 
ycllc’1 uważa mowę Brueninga za zbyt ogólną, 
przyznaje jednak, że w 'Obecnych warunkach 
nie mogła zawierać bliższych szczegółów. Była 
to mowa zdawkowa a jednak mimo to posiada 
pewną wartość.

Odezwa nacjonalistów niemieckich.
Berlin 5 sierpnia. Nawiązując do wczoraj­

szego oświadczenia, kanclerza Bruonniga. że nic 
wicżtnie udziału w plebiscycie w sprawie roz­
wiązania Sejmu pruskiego, politycy obozu pra 
wicy narodowej wydali dziś odezwę następu­
j ą ^ :

„Jako obywatele państwa a nie politycy par 
tyjni oświadczamy narodowi pruskiemu, że zo­
baczy nas przy' urnach wyborczych w dniu 9 
b. m. Nie tuszowanie przeciwieństw partyjnych 
jest nakazem chwili, lecz stwierdzenie prawdzi­
wej woli narodu, oraz stworzenie syntezy twór­
czej". Odezwę m. in. podpisali obaj przywód­
cy Stahłhelmu. Duesterberg i Scidte, Huhen- 
berg, generał von Golf z. szef Roichswehry liny.?.
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Pasło do obuwia

E r d a l
Wyrób krajówy

Wedle „Echo de Paris1’ w mowie swej Bru-1 OTaz hiamszalek polny Mackenscn. 
cning nie powiedział nic takiego, coby było I ——

Katastrofalne skutki powodzi w Chinach.
Hankau (PAT). W skutek wielkich wyle­

wów rzek w Hankau i całym okręgu, przyby­
ło do Hankau ponad 50 tysięcy uchodźców, 
których sytuacja jest rozpaczliwa. Miastu gro­
zi głód i epidemim W dniu wczorajszym kana­
lizacja i wodociągi miejskie oaskutek zalewu, 
przestały funkcjonować. W wielu punktach 
miasta gromadzi się w wielkich ilościach wóda 
stojąca. Dotkliwie daje, się we znak zupełny 
brak środków żywnościowych, których ceny 
są, nadmiernie wysokie. Obecnie uchodźcy śą 
transportowani na drugi brzeg rzeki do Wu- 
O/.ang. gdzie będą tymczasowo obozowali na 
wzgórzach.

dziła Chiny południowe } wschodnie, dotknęła 
16 prowlncyj zamieszkanych przez 50 mil,Jonów 
ludności. Z Hankau donoszą, że rzeka Jaugtse 
wzbiera w dalszym ciągu. Lotnisko j elektro­
wnia stoją pod wodą. W niektórych dzielni­
cach miasta stan wody dochodzi do wysoko­
ści 3 metrów. Także dzielnica cudzoziemców' 
stoi pod wodą do tego stopnia, że komunika­
cja uliczna odbywa się na łodziach. W prowin­
cji Kiangsi wody zerwały trzy tamy 1 zalały 
okoliczne osady ludzkie unosząc z sobą ludzi 
i hydfo. Z różnych stron nadchodzą wiadomo­
ści o olbrzymich szkodach i licznych ofiarach 
w ludziach. Rozmiary powodzi nie byłyby tak

ŚMIERĆ ZNAKOMITEJ LEKKOATLETO 
JAPOŃSKIEJ.

W Tokio zmarła najlepsza lekkoatletyka ja­
pońska i jedna z czołowych zawodniczek świa­
ta, Kinue Hitomi. Hitomi była bezspornie naj­
wszechstronniejszą lekkoatlctką, świata. Już 
przed czterema laty wywołała ona wielkie za­
interesowanie na kobiecych igrzyskach olim­
pijskich w Goeteborgu. Była (pierwszą kobietą, 
która w skoku- wdał przekroczyła 6 mir., gra­
nicę — zdawałoby się, nieosiągalną dla kobiet. Belgrad, 5 soirpnia. Jak obecnie stwic-rdzo- 
Tosiadala doskonale rezultaty zarówno w' bie-' R(b trzecią, ofiarę zamachu bombowego na po.

„ _____  straszne, gdybv nie fakt, że wskutek ustawi
16 PROWINCJI DOTKNIĘTYCH POWO JĄ. 1 eznych rewołucyj i wojen domowych zaniecha-

Loridyn, 5 sierpnia. Olbrzymia powódź, Ja- ne zostały wszelkie prace meljoracyjne wałów 
ka w następstwie ulewnych deszczów nawie- ochronnych’.

Proces w sprawie unji austro-niemieckiej
Haga, 5 sierpnia. Międzynarodowy Trybu­

nał rozjemczy w Hadze zakończył dziś postę­
powanie jawne w sprawie austro-niemieckiej 
unji celnej. Na dzisiejszem posiedzeniu przed- 
poludniowem przemawiali jeszcze obaj delega­
ci włoscy Pilotti i prof. Scialoja oraz reprezen­
tant czechosłowacki Plezinger-Bozinow, po- 
czem przewodniczący oświadczył, iż na tem

skończy się za trzy tygodnie.
zakończone zostaje postępowanie jawne. Jutro 
Trybunał rozpoczyna postępowanie tajne, któ­
re potrwa jeszcze około 3 tygodnie. Przewodni­
czący wyraził nadzieję, że postępowanie będzie 
na czas ukończone i orzeczenie będzie mógf 
Trybuna! przedłożyć Lidze narodów przed sesją 
wrześniową.

gon trzeciej ofiary zamachu w Zemlinie.
pach, jak rzutach i skokach. Na zawodach star 
towala do wszystkich niemal konkurencji.

 0 0 0 ------------

Paryż, 5 sierpnia. Koło Chartres źderzyly 
s ię  wczoraj dwa samochody skutkiem czego 
^trzy osoby zostały zabite a dalsze trzy odnio- 
fd y  rany.

ciąg pospieeznjr z Zemlinie jest dziennikarz sło­
weński Lesniczar. śledztwo wykazało, że ma­
szyna piekielna sporządzona była z megenitu, 
który stale po wybuchu wywołuje pożar. Od 
30 czerwca wskutek zamachów zniszczonych 
zostało ogółem l t  wagonów I i II klasy. Ju ­
gosłowiańskie ministerstwo komunikacji prze­

ślą.o zagranicznym dyrekcjom kolejowym za­
wiadomienie, że utworzyło specjalną komisję 
która zbada szkody wyrządzwne wskutek za­
machów bombowych. Rónoczcśnie minitser- 

stwo zwróciło się do Międzynarodowego Biu­
ra Komunikacyjnego w Bernie z prośbą o zwo­
łanie międzynarodowej konferencji, któraby się 
zajęła zbadaniem ostatnich wydarzeń.

Akcja Episkopatu im rzecz głodnych 
i bezrobotnych.

Warszawa ć. 8. (Telef. wł.). Wobec ciężkiej 
sytuacji gospodarczej. Episkopat polski powziął 
myśl zorganizowania w szerokim zakresie ak­
cji pomocy dla głodnych i bezrobotnych. —  
W tym celu we wszystkich kurjach biskup/f 
wydadzą do ludności specjalne listy pasterskie, 
nawołujące do składania datków w gotówce 
i darów w naturze na  rzecz pomocy bezrobot­
nym i najbiedniejszym. Akcja Episkopatu poi. 
skiego zostanie zrealizowana i uruchomiona 
w całej peini już w ciągu najbliższego tygo­
dnia.

Wartość skradzionych znaczków 
pocztowych

przekracza 700 tysięcy złotych’.
Warszawa 5. 8. (Telef. wł.). Śledztwo w spra 

wie włamania do skarbca na poczcie głównej 
posuwa się naprzód. Szczegółowe obliczenia 
wykazały, że włamywacze skradli znaczków 
pocztowych nie na 300.000 zł., jak brzmiał pierw 
szy meldunek, lecz na 726.000 zł. Wczoraj bry 
gada wywiadowców urzędu śledczego dokony­
wała rewizyj w sklepach, sprzedających znacz­
ki pocztowe, w każdym wypadku przeprowa­
dzając śledztwo, gdzie znaczki zostały nabyte.

Min. Piłsudski nie weźmie udziału 
w zjeździe tarnowskim.

Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.). Według obie­
gających pogłosek, marszałek Piłsudski nie 
weźmie udziału w tegorocznym zjeździe legjo- 
nistów, który odbędzie się w Tarnowie w nad­
chodzącą, sobotę i niedzielę.

W czasie nkademji, jaka będzie urządzona 
w związku ze zjazdem, wygłoszą -przemówie­
nia: prezes zarządu głównego związku legio­
nistów fpos. Sławek, gen. Rydz-śmigły, gen. 
Sosnkowski i wicemin. Starzyński.

Wycieczka ekonomistów amerykańskich 
w Polsce,

Warszawa, 5. 8. (PAT). Dzisiaj rano p rzy ­
była do Warszawy z Gdyni wycieczka wybit­
nych ekonomistów amerykańskich, w skład 
której wchodzą: profesor uniwersytetu w Wis- 
consin Walter Sharp, prof. un. W New-Mexiko 
James Zimmermann oraz prof. uniw. w Austin 
w Teksas Gcorges Stocking. Goście amerykań­
scy przybyli do Polski z ramienia fundacji 
Carnegie‘go w celu zapoznania Się z warun­
kami ekonomicznemi, finnasowemi i polityczne- 
ini naszego Państwa. Ekonomiści amerykańscy 
są gośćmi Izby Polsko-Amerykańskiej. We 
czwartek wieczór wyjeżdżają do Krakowa, a 
stam tąd do Zakopanego.

SUŁTAN MAROKKA PRZYBYŁ’
DO PARYŻA.

Paryż, 5 sierpnia. Przedpołudniem przyje­
chał do Paryża sułtan marokkański Sidi Mo­
hammed, witany na dworcu oficjalnie przez pre­
zydenta republiki Poumera. Zabawi on w Pa­
ryżu 7 dni.
PIORUN UDERZYŁ W NAMIOT WOJSKOWY. ’

Paryż, 5 sierpnia. W Sissonne koło Reims 
uderzył piorun w namiot wojskowy, pod któ­
ry schroniło się przed burzą 10 żołnierzy ma- 
rckkańskich. odbywających w okolicy ćwicze­
nia. Ośmiu żołnierzy zostało zabitych a 2 spa­
raliżowanych do tego stopnia, że walczą ze 
śmiercią.

Berlin 5 sierpnia. Prezydent Hińdenburg 
przyjął dziś na dłuższej audjencji pn-f. Spragtie, 
doradcę amerykańskiego Banku Angielskiego 
i bankiera szwedzkiego Wallenberga. którzy 
w ostatnich dniach’ pełnili funkcje doradców 
Banku Rzeszy.
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Serafin  Bobak pom iarkow al wreszcie, żc 
m iły kom pan buja pow yżej przyzw oitości, 
i z lek k ą  iron,ją zauw ażył, że praw dziw y 
m ężczyzna nie postąp iłby  w ten sposób- 
W yprow adzić się z willi, w k tó re j miało sic 
ta k  uroczą sąsiadkę? Hm, to brzmi trochę 
niew iarygodnie.

—  N iew iarygodnie? —  oburzył się Rafał 
i na m om ent zgubił w ątek  myśli, gdy  cał­
kiem blisko zam ajaczyła m u tw arz Laks- 
bergera; groźny w róg przedefilow ał nieopo­
dal ich stolika w raz z Borysem , pokazali 
sobie w zrokiem  R afała  i powoli skierow ali 
się w  stronę hallu. W  m inutę później w y­
szedł stam tąd  czerwono ubrany  boy, n iosą­
cy coś na tacce, skierow ał się w prost do 
sto lika pana Bobaka i z ukłonem  wręczył 
R afałow i m ały  liścik. —  No, więc ma pan 
najlepszy dowód tu ta j, że moje opow iada­
nie jest w iarygodne! — rzekł zaperzony 
błag ier i zapom inając, że popełnia grubą 
niedyskrecję, podał dziennikarzow i liścik, 
jak i w te j chwili otrzym ał.

P an  Serafin rzucił się żarłocznie na tę lc* 
'-turę. Czytał:

..Drogi Panie Lapin!
Muszę z panem  pomówić bez św iad­

ków-.
N atychm iast! Chodzi tu  zarów no o P a ­

na. ja k  i o mnie!
Proszę w yjść nieznacznie z sali, przejść 

koło basenu i udać sie na  sam koniec 
m ałego molo- Ale zaraz!

Tam  proszę czekać- P rzyjdę, skoro ty l­
ko zdołam  się pozbyć tego starego n u ­
dziarza.

Całuje Twe w ierne oczy
D. R .“.

—  K tóż to je s t „D. R .“ ?
—  D aisy R indley , rozumie się —  rzekł 

R afał z dum ą; — już w tańcu  w yczuw ałem , 
że chce mi w yznaczyć schadzkę. W ahało 
się b iedactw o, aż... oto!

—  Szczęściarz z pana —  w estchnął pan 
B obak z zazdrością. Przez chwilę szukał 
w zrokiem  Daisy,- a nic znalazłszy jej. zau­
w aży!: —  ona już poszła.

—  To i Ma mnio czas! —  Rafał zerwał shf 
od stolika i w padł w prost w objęcia sir J a ­
mesa. — No. ciebie szybko spławię, miły

' p ierniku, —- m rukną] po polsku, ściskając 
\vvlewnie praw ice sym patycznego A nglika.

Serafin Bobak obracał w palcach liścik, 
zapom niany przez R afała , i nagle przyszła 
mu chętka, by z ukrycia  obserw ow ać gru- 

| chającą parkę. Kelner naw inął się szczęśli­
wie pod rękę, tak . że można było zapłacić 
i opuścić stolik.

—  K tórędy tu  się Idzie na małe molo? — 
zagadnął kelnera.

—  ,1esE: ty lko  jedno, proszę pana. W yj­
dzie pan na w erandę, obejdzie basen i już 
pan trafi... Ale dzisiaj noc nienadzw.-yczajna.

—  Tem lepiej —  m ruknął pan -Serafin 
i znowu w ysunął swój ruchliw y języczek, 
co u k elnera  w yw ołało najpierw  zdziwienie, 
potem  dziwmy uśm ieszek.

Tstotnie noc było ciemna i chłodna, dzię­
ki podm uchom  w iatru , w iejącego od lądu. 
w iec z północy. G dyby nie to, byłoby się: 
roiło na molo od parek , lubiących chwile 
sam otności w  trakcie  szam pańskiej zaba­
wy. 'W iatr w ygnał stąd  w szystkich, prócz 
m ałego jegom ościa, k tó ry  sta ł cierpliwie 
w  pew nej odległości od końca grobli i cze­
k a ł na co ś/1 W reszcie .-jakby  zniecierpliw io­
ny, postaw/ił kołnierz swojego sm okinga 
i ruszył naprzód. Nie do tarł jeszcze do cy­
pla tego m iniaturow ego półw yspu, gdy 
z zmroków^ w yłoniła się sm ukła sylw etka 
w długim , czarnym  płaszczu i szybko p o d e ­

szła do niego. Mały jegom ość zaw ahał się, 
p rzystanął, lecz w tym  momencie o trzym ał 
uczciwy cios m iędzy oczy, a ogrom ne p ła - 
szczysko spadło nań, om otało go, sp lątało  
mu nogi. R unął, jak  długi, w  momencie 
rozpaczliwego skoku, i ry k  trw ogi w ydarł 
mu się z ust.

N apastn ik  gw izdnął przeraźliw ie. Był to 
w idać um ówiony znak, bowiem nagle trzy  
ciemno sylw etki wyrosły', jak b y  z pod zie­
mi i rzuciły się na nieszczęśnika, uw ik łane­
go w fałdach dziw nego płaszcza, a rów no­
cześnie wśród grom ady pryw atnych  m oto­
rówek. zakotw iczonych i m ilczących, ode­
zwał się m otor: zgrabna, n iezbyt wielka
łódź ruszyła w stronę grobli, zaś piekielny 
łosko t jej m otoru, gazow anego snąć um yśl­
nie. zagłuszył bez śladu żałosne wycie na­
padniętego człowieka. Bronił się z dziką 
cnergją. zrozum iał widać, lub- przeczuł, co 
mu grozi, lecz uległ przem ocy. Dwóch n a ­
pastn ików  przesadziło szybko niską balu ­
strado i odebrało od kolegów jeńca, k tó ry  
już znieruchom iał i wr swym czarnym  po­
krowcu w yglądał wręcz niesam owicie, po­
została dw ójka zniknęła z molo tą  samą 
drogą, silnik zaryczał znów głośniej i ta je ­
m nicza m otorów ka pom knęła jak  strzała na 
m orze, m ierząc dziobem w św iatełka pobli­
skiej w ysepki św. H onoriusza.

K iedy  w szystko ucichło, w ychyliła  się 
po drugiej stronie b a lu strad y  głow a jed y ­
nego św iadka tego zajścia. Człowiek ten ro­
zejrzał się podejrzliw ie dokoła, a spłoszony 
jakim ś szelestem , przykucnął napow rót 
w swej kryjów ce, Nie widział stąd , co się 
dzieje na m aleńkim  molo. lecz za to miał 
w idok na morze niezasłonięty nfczem. R zu­
cił raz jeszcze okiem  w tę stronę, skąd do­
biegało zam ierające m ruczenie zagadkow ej 
m otorów ki, i naglę drgnął.

—  Okręt! —  w yszeptał. — Tam  go wio­
zą; o to była sza tańska  pułapka!

W  godzinę później do p rzystan i w Can­
nes w płynął parow y jach t ,.W ołga", n a  p o ­
kładzie k tórego  m iał p rofesor R usanow  od­
być podróż do O dessy w raz z swoimi gość­
mi...

ROZDZIAĆ XX III.

NIESAMOWITE HISTORJE.
L aksberger pow rócił do k asy n a  w parę 

m inut po północy. Po długich poszukiw a­
niach odnalazł W ierę w  sa li b ak aran ta , 
gdzie sensacją chwili było niepraw dopodo­
bne szczęście la d y  D orothy  R abbi!. Szalona 
A m erykanka zdaw ała się w yzyw ać las, po­
pełniając tak ie  zuchw alstw a, ja k  sta łe  d o ­
bieranie do „szóstk i", lecz widzowie nie 
w strzym yw ali już oddechu w piersiach, jak  
na początku  tej pam iętnej g ry ; uw ażali za 
pew nik, że „zak ład  jub ilersk i" dobierze 
szczęśliwie „dw ójkę", łub „ tró jk ę"  i zgar­
nie bank aż miło. A D orothy, zw ana uszczy 
płiwie „zakładem  jubilersk im ", m ięła z dzi­
k ą  pasją  w ygrane bankno ty , tłam siła  je 
wraz z daw niejszem i stertam i tysiąc-fran- 
ków ek, m iotała tysiącem  ogni za każdym  
drapieżnym  ruchem  swoich rąk  w ybry lan- 
tow anych i rzucała  się na nowo w w ir h a ­
zardow ej gry , zawsze szalonej, zawsze dla 
niej zw ycięskiej...

—  Pieniądz przyciąga pieniądz; b iedne­
mu by ta k  k a r ta  nie szła przenigdy , —  w e­
stchną! szczerze L aksberger, chociaż to  
zdanie miało brzm ieć sentencjonalnie. —  
P anno W iero, czy nie m iałaby pani ochoty 
zatańczyć?

P rzy sta ła  ochoczo, i powrócili razem  do 
głównej sali.

—  Gdzie byliście tak  długo? —  spy ta ła  
znienacka.

—  Służba, —  uśm iechnął się tajem niczo.
—- Ja k to ?  N aw et teraz?

(Dalszy ciąg nastąpi-.

m\U9 iii       miwnra

V•łTJH

A S C T U  A L N  ESS2

Księgarnia Krakowska, Kralów iw. Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, .jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią. — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. iw . mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to. 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religii i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

G-, Ks. A. Sobczijńskż.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

m ieszkanie
z przynależnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnvcb w a r u n k a c h  

! emerytów lub bezdziet- 
bnym. — N o w a  Ol s z a ,  

ul. Orkana L. 26.

WDoM] dla jednej, dwóch 
*  osób zaraz Wolska 19A 
IV. piętro.

S alon  klubowy, garnitur 
okazyjnie sprzedam 

Jana 13, Wesołowski.

81 p i C C posiadający 
h a n d e l  kolonialny 

w centrum Krakowa, po­
szukuje spólnika z go­
tówką zł. 20.000, celem 
otwarcia owocarni lub wę- 
diiniarni. Zgłoszenia Biuro 
Hupczyca Kraków, ulica 
Jagiellońska L. 7. pod 

.Owocarnia”.

Wgfnrórnia Hiliitdw
Ireny Gutwińskiej 39

A bsolw entkę państw , azkoły przem . art.
i , - i,-, ■ '

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.

poleca, kilimy oraz, przyjmuje z a m ó w i e n ia  

iT u*  o b r a n y c h  w z o r ó w ’, z a  g o tó w k ę  ra >  n a

we-
rat y

w1 : a i

i

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzielą!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

General Rozwadowski
egz. broszurowan}'; 
cena z 12*— zł. zniżona na zł. 6' — 
egz. w  ozdobnej opraw ie: 
cena z 18'— zł. zniżona na zł. 9- —

W ysyłka tylko za zaliczeniem  
p ocztow em  lub po nadesłaniu  
należytości z góry z dołącze­
niem  zł. P— na porto.

c P :
© S ta f f ie  n o w o ś c i z t e o lo g i i  S
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Piusa XI
o odnowieniu ustroju społecznego.

(Quadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa 
Dra 0KQN9EUfSKIE€0. . . ■ . . zł. - - 7 0

DECKIKG J. X ., Akcja katolicka, czsm jest i czego żąda zł. —'50 
DUCHAUSSOIS P . O ., W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. „Wśród lodów polarnych*) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej. . . . . . . zł. 9' —

SCH3IJYE2S J . © ., Dusze u f a j c i e ........................................zł. 2'50
TEOOOaCUłlCZ X. Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
ekim w Krakowie, na zjeżdzie Sodalicjl całej Polski
dn. 12-go kwietnia 1931 r . ............................................... zt. 1' —

p o leca :

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamisjscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

F a b r . SK tag p ł ó d ® ! !  3 B i s l I Z f t y  P. KOWALSKą 
K r a k ó w  Poleca ul. W iśS n a  3 .
Płótna b isliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serw etki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i de haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAW ATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t . p- 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o lid n e .  
Wielki wybór Ceny niskie'.
  _  , ----

V* L. —  2  z l .  5 0  g r .
XU Ł. — 1 z l .  3 0  g r .
Vio Ł. — O z ł .  5 5  g r ,

M  test w sprzedam

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. aw. Krzyża L. 13

poleca:
Gniewkowska A,
„Współczesna kuchnia domowa*,
Cena egzem plarza oprawnego zł. 10 -80 , po w cześn ie js ze * nadesłaniu na leży-  
tośsi przekazem pocztowym zł. 11*90, za pobraniem pocztowem zł, 12-83.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści sis w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowia recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowietrz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia ,,Gło3U Narodu" pod zarz, R. I?erk*


